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Szkoła 
i społeczeństwo 


Dzis rozpoczyna się nowy rok szkol- 
ny. Drugi dopiero od chwili wyzwołe- 
nia. Jakże wiele jednak się zmieniło 
w tym czasie. Półtora roku temu, rok 
temn przystępowaliśmy do odbudowy 
szkoły polskiej w warunkach, gdy zda- 
wać się mogło, że usiłowania nasze s3 
pracą godną syzyfa. 

Okupant zniszczył szkołę polską 
gruntownie — od podstaw. 

Budynki szkolne zniszezono lub uży- 
to dla innych celów. Podręczniki — spa- 
lone, obrócone na makulaturę. 

Ksiażka polska — prześladowana 
przez Niemców z germańską perfidią 
z stała sie w Polsce niemal że rzadko- 


Kwiat demokratycznego nauczyciel- 
stwa polskiego — wytępiony, zadręczo- 
ny w obozach śmierci: w Oświęcimiu, 
Majdanku, Oranienburgu. 

Dziatwa nolska w wieku szkolnym 
w swej większości skazana na ciemnotę, 
na analfabetyzm. 

Tylko w głębokim podziemiu na kur- 
sach tajnego nauczania, na tajnych wy- 
kładach uniwersyteckich, z narażeniem 
życia trwał na posterunku polski peda- 
gog. Ale był to tylko jakby kaganek 
światła, oświetlajacy mrok domu nie- 
woli, jakim była Polska okupowana. 

Mimo takiego zniszezenia w rekordo- 
wo krótkim czasie szkoła polska zestała 
odbudowana. 

Powie ktoś: jeszcze jest wiele bra- 
ków — nie ma dostatecznej liczby bu- 
dynków szkolnych, nie ma w wielu 
szkołach niezbędnych urządzeń, labora- 
toriów. Brak nauezycieli. Uposażenie 
ich jest niedostateczne. Dziatwa szkol- 
na też nie otrzymuje tego wszystkiego 
eo jej trzeba. Nie dosyć jest podręczni- 
ków i pomocy szkolnych. 

Tak. To wszystko prawda. Ale mi- 
mo to — to co osiągnęliśmy w dziedzi- 
nie szkolnictwa zakrawa na end. > 

Tłumaczy się eud edbudowy szkol- 
nictwa polskiego dosyé prosto. 

Wbrew potwarzom 1 insynuaejom 
reakcji nikt bardziej od klasy robotni- 
ezej i chłopstwa nie ceni oświaty i wie- 
dzy. Rząd demokratyczny, będący wy- 
razieielem mas ludowych, uczynił 
wszystko, poszedł na największe ofiary, 
aby możliwie najlepiej wyposażyć szko- 
łę, łożąc na to maksymalne w danych 
warunkach środki finansowe. 

Nie mniejszy wkład poczyniło nau- 
ezycielstwo polskie. Wiele szkół udało 
się uruchomić wręcz tylko dzięki ofiar- 
ności, samozaparcin i bohaterstwu nau- 
czyciela polskiego. 

Tym więcej godzi się wspomnieć o 
bohaterskich nauczyciełach demokra- 
tach, którzy swym życiem przypłaeili 
swa wierną służbę dla luda. Bo — i o 
tym trzeba mówić głośno: — ciemne si- 
ły reakcji, owi pasowani na bohaterów 
przez pp. Mikołajczyków i Bańczyków 
„chłopcy z lasu* w swej nienawiści do 
wszystkiego co z ludu i dla ludu nie 
wahali się z za płotu mordować tych 
nanczycieli-demokratów, na których o- 
pierała się odbudowa szkolnictwa pol- 
skiego. Dość wspomnieć tu świetlaną 


Przy akompaniamencie salw 


karabinowych i pod osłoną angielskich hagnetów — othyło 
się niebywałe fałszerstwo plebiscytowe w Grecji 


Saloniki (obsł. wł.). Z całego szere- 
gu okręgów wyborczych donoszą o krwa 
wym terrorze plebiscytowym, stosowa- 
nym przez oddziały żandarmerii. Lot- 
ne brygady monarchistów konfiskowa- 

kartki z napisem „za republiką“, 
wręczając wyborcom siłą kartki „za kró. 
lem“, W Arkadii faszyści dokonali sze- 
regu masowych zabójstw. W Tripoli i 
Peloponezie doszło do starć ulicznych i 
walk z robotnikami. Przywołane na 
pomoe oddziały angielskie brały udział 
w rozpraszaniu demonstrujących za re- 
publika tłumów. W okręgach plebiscy= 
towych pod Olimpem, gdzie trwają 
wciąż walki z powstańcami — uzbrojo- 
ne bandy monarchistów dokonały całe- 
go szeregu mordów na spokojnej ludno- 
ści „która odmówiła udziału w głosowa- 
niu za królem,’ 

Plasitras — demokrata — złożył na- 
stępujące oświadczenie: „Wyniki gło- 
sowanią osiągnięte są przy pomocy 
gwałtu i faiszerstwa zorganizowanego. 
Demokracja byłaby zwyciężyła, gdyby 
wojsko, urzędnicy i inne organy rządo- 
we nie słosowały na rozkaz“. 

Londyn (obst. wl.). Agencja Reutera 
donosi z Aten, iż dotąd otrzymano z 50 
procent okręgów wyborczych wyniki 


referendum w sprawie powrotu króla 
Jerzego Greckiego. Z trzech czwartych 
miliona głosujących 67 procent wypo- 
wiedziało się za powrotem króla Jerze- 
go. 


Rozgłośnia moskiewska donosi, iż 
dnia 31 sierpnia minister spraw zagra- 
nicznych Ukrainy — Manuilski, prze- 
bywający w Nowym Jorku, odbył tam 
konferencją prasową. Min. Manuilski 
stwierdził na wstępie, iż przybył do No. 
wego Jorku na zaproszenie sekretarza 
generalnego ONZ — Trygve Lie, który 
zawiadomił go, iż skarga ukraińska w 
sprawie greckiej będzie wiączona do 
porządku dziennego obrad Rady Bez- 
pieczeństwa. 

— Jednakowośź stwierdził dalej 
Manuilski — Rada Bezpieczeństwa u- 
chwaliła dnia 30 sierpnia, że nie wysłu- 
cha delegata Ukrainy. Uehwała ta, 
zdaniem Manuilskiego, jest sprzeczna 
z paragrafem 35 Statutu Rady. Cado- 
gan i Van Kleffens nie mają prawa a- 
nulować statutu, który gwarantuje 
wszystkim członkom prawo do wypo- 
wiedzenia sig w analogicznych spra- 
wach. 

— Jest rzeczą oczywistą — mówkh da- 


lej Manuilski, — że sprzeciw ten pozo- 
staj- w związku z referendum w Grecji, 
które odbywało się w warunkach strasz 
liwego terroru. 

Na potwierdzenie takiej oceny sto- 
sunków w Grecji delegat ukraiński dys- 
ponuje obszernym materiałem. Ukrai- 
na, jako członek Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ma pełne prawo przed- 
lożyć materiały ną poparcie swych za- 
rzutów. Jednakże delegat Wielkiej 
Brytanii chciat zapobiee temu, aby de- 
mokratyczna opinia nie dowiedziała się 
przed 1 września o sytuacji w Grecji i 
dążył do postawienia świata przed fak. 
tem dokonanym. 


Manuilski wysunął zarzut, iż Grecja 
planuje inwazję Albanii. Jego zdaniem 
tylko państwo, marzące o inwazji, pro- 
wokuje incydenty graniczne, jak to czy 
nili naprzykład Niemcy w Sudetach czy 
Japończycy w Mongolii. Nie Albania 
pragnie aneksji Grecji, lecz Grecja chce 
zaanektować jedną trzecią Albanii, 


Dlatego też Ukraina wysunęła tę 
sprawę na Radę Bezpieczeństwa, uwa 
żając, iż sytuacja w Grecji stanowi niee. 
> dla pokoju powszeche 
nego, 


Rumunia zwróci Polsce 


mienie wywiezione we wrześniu 1939 roku przez dygnitarzy sanacyjnych 


LONDYN (obsł. wł.) Na wczorajszym 
posiedzeniu komisji do spraw trakta- 
tu pokojowego z Włochami przema- 
wiał delegat włoski Bonomi, żądając 
rewizji decyzji Rady Ministrów spraw 
zagranicznych odnośnie Triestu. Po wy 
słuchaniu stanowiska włoskiego, po- 
siedzenie odroczono, aby dać moż- 
ność carguen jugosłowiańskiej roz- 


patrzenia rawek wniesionych 
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przez Bonomiego. 

Na posiedzeniu komisji wojskowej 
ustalono jednogłośnie, iż włoskie okrę 
ty wojenne będą zaopatrzone w tor- 
pedy. Delegat Grecji wysunął wnio- 
sek o zmniejszeniu ilości oficerów w 
armii włoskiej. Wniosek ten został od- 
rzucony 18 głosami na jeden, przy 
czym e cję Byęswis Aoc 


przeciwk owyższe 


Ucieczka znanego iaszysty 


W przebraniu księdza zkiegł z więzienia 


Rzynt (PAP). Według doniesień pra- 
sowych, dnia 3l-go sierpnia o godzinie 
18,30 uciekł samolotem z lotniska Cam- 
pino pod Rzymem do Dublina via Pa- 
ryż Edmund Rossoni, ex-minister rol- 
nictwa i lasów oraz członek Wielkiej 
Rady Faszystowskiej. Rossoni uciekł 
przebrany za księdza Catello Tomassi- 


postać dyrektora gimnazjum w Radom- | no 


sku — Hodury — zamordowanego przez 
NSZ-owców, a przykładów takich mo- 
glibyśmy mnożyć więcej. 

Ale — i ten fakt trzeba stwierdzić — 
tylko wysiłek catego społeczeństwa pol- 
skiego sprawił end szybkiej odbudowy 
szkoły polskiej. Czesto robotnicy i chło- 
pi własnymi rękami odbudowywali lub 
remontowali budynki szkolne, szklili 
okna. stawiali piece, klecili ławki i sto- 
ły szkolne. 

Dziś setki tysięcy dzieci wejdzie 
znów w podwoje szkoły polskiej. 

I chociaż zrobiliśmy wiele, aby umo- 
żliwi* nauke dzieciom robotników 
chłopów, dzieciom biedoty miejskiej 
i wiejskiej, jeszcze więcej pozostaje do 
zrobienia. 

Społeczeństwo polskie, a w pierw- 


m. 


Ambasada francuska wystawiła wi- 
ze pod datą 17 lipca br. Rossini zajechał 
na lotnisko luksusowym samochodem, 
reni TEG ZP WO TEE PEC | 


szym rzędzie klasa robotniczą i chłop- 
stwo, organizacje robotnicze i ludowe, 
zwiazki i spółdzielczość winny wykrze- 
sać z siebie najwyższy wysiłek, najwięk 
szą ofiarność, gdy csie o szkołę, o mło- 
dzież szkolną i nauczycielstwo. 

Dziś, gdy rozpoczna się nowy rok 
szkolny, naszym hasłem powinno być: 
więcej stypendiów, więcej burs dla zdol 
nej młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
wiecej pomocy i uwagi szkole i nauczy- 
cielstwu. 

Idzie tn przecież o przyszłość narodu! 


EDWARD UZDAŃSKI 


skiemu ministrowi na lotnisko, 


mającym znaki państwa watykań- 
skiego. 

„Messaggero“ podaje dwa zdjęcia, na 
których reporter dziennika zdołał u- 
trwalić Rossoniego na chwile przed od- 
lotem z lotniska Campino. 

Policja włoska wydała komunikat, 
w którym twierdzi, że ksiądz Catello 
'Tomassino nie może być brany za kry- 
minalistę faszystowskiego nazwiskiem 
Rossoni. Prasa przeciwstawia się stano- 
wiku policji, dowodząc, że nie ma mowy 
o wątpliwościach co do identyczności 
zbiegiego ministra faszystowskiego. 
Również demokratyczno - chrześcijań- 
ski „Popolo“ pisze, że fotografie, opu- 
blikowane przez „Messaggero“, stano- 
wią poważny dowód. Prasa włoska do- 
nosi, że Rossoni ukrywałsie w przebra- 
niu księdza w różnych klasztorach 
przez 37 miesiecy. Podczas spacerów i 
przejeżdżki samochodowej towarzyszył 
mu zawsze prawdziwy ksiądz. Rossoni 
odbywał często wizyty w Watykanie. 
Ustalono, że bilet na przejazd samolo- 
tem dla niego wykupił prałat Caranti, 
ten sam, który towarzyszył faszystow= 
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Odrzucono następnie wniosek o zre- 
dukowaniu tonażu okrętów włoskich 
do wysokości łącznego tonażu, posi1- 
danego przez Jugosławię, Grecję i Al- 
banię, jak również wniosek australij- 
ski o przekazaniu resztek floty włos- 
kiej Organizacji Narodów Zjednoczo» 
nych, a nie czterem mocarstwom. 

Na posiedzeniu komisji do spraw 
bałkańskich uchwalono, aby Rumunia 
zwróciła Polsce mienie, znajdujące 
się na jej terytorium, przywiezione 
tam w roku 1339 przez polskie forma- 
cje wojskowe i uciekinierów Polaków. 
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U schyłku Norymber 


(Korespondencja własna „„Głosu Robotniczego) 


Daleko głębsze przemiany dostrze- 
głem, na tle procesu norymberskiego 
w zachowaniu się Niemców, tych wła- 
śnie, których treść obrad noryrnber- 


Minęło równo 9 miesięcy od dnia, 
kiedy wobec szczelnie wypełnionej 
publicznością i dziennikarzami ' wiel- 
kiej sali pałacu sprawiedliwości lord 
Lawrence, przewodniczący Trybunału 
dokonał otwarcia największego w 
dziejach świata procesu, którego ce- 
lem miało być: osąqdzenie i potępienie 
ustroju państwowego, najbardziej 
zbrodniczego ze wszystkich znanych 
w historii świata, 

Pamiętam dobrze ten pierwszy 
dzień, kiedy ze zrozumiałym podniece 
niem zająłem miejsce na galerii pra- 
sowej wpatrując się w twarze 20 hitle- 
rowskich bonzów, którzy butnie spo- 
glądając w stronę podium sędziow- 
skiego siedzieli, niedbale rozparci na 
ławie oskarżonych. Pamiętam rozmo- 
wy jakie prowadziliśmy wtedy w gro- 
nie dziennikarzy, którzy tłumnie ze 
wszystkich stron świata przybyli do 
Norymbergii, pamiętam nadzieje, ja- 
kie żywiliśmy wtedy (o, naiwni) sq- 
dząc, że proces ten wstrząśnie sumie- 
niem Niemców, że światu otworzy o- 
czy, i że miecz nieubłaganej sprawie- 
dliwości spadnie na głowy winowaj- 
ców no, powiedzmy za 3 miesiące, któ 
ry to jednak termin, przez wielu spo- 
śród nas uważany był za długi. 

Od tego pamiętnego dnia wiele cza- 
su spędziłem na sali obrad, wsłuchu- 
jąc się w ich monotonny przebieg i 
przez wiele wieczorów siedziałem za- 
topiony w treści niezliczonych doku- 
menów, z których każdy mógł (pod- 
czas wojny i okupacji) stanowić o ży- 
ciu lub śmierci tysięcy niewinnych lu- 
dzi. Ociekające przelaną krwią doku- 
menty były dla mnie najbardziej 
wstrząsającą stronq tego osobliwego 
procesu, mówiły bowiem w swej pa- 
pierowej beznamiętności więcej, niż 
by mogli powiedzieć wszyscy świad- 
kawie ze wszystkich hitlerowskich KZ, 
ze wszystkich więzień, ze wszystkich 
miejsc kaźni, 

Mówiły przede wszystkim PRAWDĘ, 
tę nagą, oczywistą, dla każdego cywi- 
lizowanego człowieka PRAWDĘ o ży- 
ciu | Europy w ciągu długich 6 lat, 
prawdę, w którą trudno uwierzyć jest 
tym, którzy jej nie vrzeżyli. Zdawać 
się wtedy mogło, że sam ciężar tych 
dokumentów przytłoczy zebrane przed 
sqdem hitlerowskie robactwo, że nie 
znajdą się już potem żadne ludzkie 
usta, które potrafiły by przemówić bo- 
daj jedno słowo obrony na rzecz o- 
skarżonych oraz ich polityki. Że wy- 
raz „faszyzm” raz na zawsze zniknie 
ze słownika świata, aby go uchronić 
na, przyszłość od zguby i że w stosun- 
ku do Niemiec, niezależnie od Morym- 
bergii będą zastosowane takie środki 
„pedagogiczne”, aby wstrząsnął nimi 
dreszcz przerażenia i wykorzenił z 
otumanionych głów wszelką myśl o 
słodkiej godzinie odwetu. 

Tak się nam wtedy wszystkim zda- 
walo... 4% 

Po kilku miesiącach, które spędzi- 
łem w Berlinie, w Monachium, we 
Frankfurcie — powróciłem do Norym- 
bergii na kilka dni, właśnie wtedy, 
gdy ciężkie walce machiny sprawied- 
liwości mełły na drobny proszek do- 
wody „niewinząści” SA, organizacji 
brązowych koszul, bronionej zawzię- 
cie przez Juttnera, zastępcę szefa szta- 
su tej wielkiej spółki morderców. Spo 
tkanie z Norymbergą, równo w 9 mie- 
sięcy po rozpoczęciu procesu skoja- 
rzyło się w moim pojęciu z widokiem 
Maratonu w jego końcowej fazie. 

Zęwnętrznie: 

Wśród członków Trybunału widocz- 
ne już było pewne zniecierpliwienie. 
Francuzi bębnią nerwowo palcami po 
stole podczas przedłużających się 
mów, Rosjanie słuchają z natężoną u- 
wagą, Anglicy, a zwłaszcza lord Law- 
r1ence zachowują kamienny spokój, 


siedzący obok Amerykanie usiłują 
przyśpieszyć tok obrad. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Oskarżeni, nie tracą, zwłaszcza pod 
czas przerw „dobrej miny do złej gry” 
Goering schudł jeszcze o kilka funtów, 
Ribbentrop wciąż wykazuje dbałość o 
swój ubiór, Hess w dalszym ciągu sie- 
dzi, jak mumia, Frank zachował swój 
cyniczny uśmiech. 

O wiele więcej zmęczenia okazują 
obrońcy, zgarbieni nad papierami. Po- 
za wszystkimi innymi troskami — ko- 
niec procesu oznacza dla nich (zupeł- 
nie prozaicznie biorąc) skwitowanie z 
amerykańskiej kuchni i z wielu wy- 
gód, związanych z wykonywaniem 
funkcji obrońcy w tym procesie. Zaś 
dla obrońców, którzy byli czynnymi 
członkami partii, i tylko w drodze wy- 
jątku zostali dopuszczeni do stawania 
w imieniu tych, którym słowem i czy- 
nem służyli — ta obrona może być 
ostatnią w życiu. 

Dziennikarze: 

Dnia 20 listopada 1945 r. było ich w 
Norymberdze 200, dziś pozostały za- 
ledwie niedobitki, coś około 40, któ- 
rzy skarżą się na nudy. Reszta roz- 
pierzchła się po świecie w poszukiwa- 
niu nowych silniejszych wrażeń. Na 
galerii prasowej wiele miejsc świeci 
pustkami: na fotelach, gdzie jeszcze 
przed kilkoma miesiącami wrzało tem 
po pracy, gdzie na gorąco chwytane 
słowa wędrowały natychmiast przez 
kurierów do teletypów, aby w godzi- 
nę później znależć się w Nowym Jor- 
ku lub w Londynie, dziś siedzą, ospale 
żując gumę goście spośród oficerów i 
żołnierzy amerykańskich. 

Dziennikarze, po wysłaniu 
depesz, grają w tenisa, gawędzą w 
barze i zakłądają się o norymberskie 
wyniki. Jak dotychczas — za „pewnia 
ków" (jeśli chodzi o karę śmierci) u- 
chodzą: Goering Keitel, Kaltenbrun- 
ner, Sauckel, Jodl, Frank, Rosenberg, 
Si::icher. Reszta; kto wie, więzienie, 
obóz, czy też może — św. Helena w 
nowym demokratycznym wydaniu? 
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skich miała „wyleczyć” z hitlerow- 
skiego obłędu. Istotnie, Niemcy stają 
dziś spowrotem na nogi, ale bynaj- 
mniej nie pcd wpływem prawdy, wy- 
dobytej, dzięki procesowi na światło 
dzienne, ale właśnie na przekór niej. 


Goering, który, uniesiony ambicją, 
nie uchylił się przed trybunalem od 
odpowiedzialności, pozostał w poję- 
ciu Niemców „człowiekiem honoru”, 
symbolem hitlerowskiej  „tężyzny” i 
pewności siebie, Keitel budzi nadal 
respekt dla swego dryllu pruskiego i 
junkierskiej fizjognomii, zaś o tych, 
którzy broniąc własnej skóry, zwalali 
wszystko na Hitlera, mówi się raczej z 
niechęcią. Niemcy pragnęliby bardzo, 
żeby proces norymberski dobiegł na- 
reszcie końca, gdyż w ich pojęciu, 
skoro spadną głowy „głównych wi- 
nowajców” — ci dziwni ludzie, którzy 
w imieniu międzynarodowego prawa, 
szukają dziury w całym, dadzą na- 
reszcie spokój narodowi niemieckie- 
mu, co to „o niczem nie wiedział”, Me 
toda „niewiedzenia' doznała rów- 
nież poparcia w toku obrad norymber 
kich, skoro bowiem świadkowie ta- 
cy, jak feldmarszałkowie, jak szefowie 
Gestapo, jak Juttner z SA, jak adju- 
tanci Goeringa mogli nie wiedzieć o 
mordowaniu jeńców, o katowaniu w 
obozach, o paleniu ludzi, o likwidacji 
Żydów, to jakże mógł o tym wiedzieć 
„zahukany” naród niemiecki, którego 
tylko przecież terrorem zmuszano do 
podnoszenia ręki i wrzeszczenia: Heil 
Hitler! 

Wiem prawnicy powiedza, że pro- 
ces norymberski, mający olbrzymie 
znaczeńie dla historii, powinien i mógł 
by trwać nie miesiące, lecz lata, bio- 
rac pod uwagę ogrom nagromadzone- 
go materiału. Wiem: ' w przyszłości 
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hara jeszcze będziemy powracali w 
myśli, słowie i piśmie do przykładów, 
zaczerpniętych z norymberskiej skarb- 
nicy, wszystko to jednak nie zaćmi 
faktu, że pod względem propagando- 
wym proces norymberski został prze- 
grany, gdyż nawet gdyby wszystkich 
21 oskarżonych miało oddać swoje 
głowy nie wzruszy to już. dziś i nie 
przerazi Niemców, którzy coraz pew- 
niej spoglądają w przyszłość, wie- 
rząc, że na zachodzie, zamiast potę= 
pienia znajdą przyjaźń, współczucie 
i zrozumienie. 

Tak jest: 
tych cierpień, 
chętnie drapuje się dziś w togę mę- 
męczeństwa, wyciąqając ręce do „hu- 
manitarnej Europy i Ameryki". 


I kraje te odpowiadają na apel: oto 


E Beveridge, podróżując, jako apo- 


zrozumienie dla przeby= 
bo naród niemiecki 


stoł przyjaźni anglo-niemieckiej mówi 
niemal z zachwytem o „dzielnym na- 
rodzie”, który przezwycięży wszyst- 
kie trudności, zaś na paczkach, licz- 
nie napływających z za oceanu wid- 
nieją takie np. napisy: „Przesyłamy 
z pozdrowieniem dla was i w nadziei, 
że wasz naród wkrótce znowu osiąg= 
nie szczęście i dobrobyt”. 

Niemcy. Nadzieję. Szczęście i dob- 
robyt. 

A któż wróci szczęście i dobrobyt 
milionom ludzi w Europie, którzy utra= 
cili je raz na zawsze w obozach, urzą- 
dzonych przez pewien „dzielny na 
ród” ku jego wieczystej hańbie?!! 

Przyznaję rację prawnikom: Norym= 
berga była potrzebna, a przewód zo- 
stał przeprowadzony bez zarzutu. Ale 
o skutkach Norymbergii będziemy 
zdaje się mówili słowami lekarskiej 
anegdoty: operacja się udała. ala 
chory umarł... 


Norymberga w sierpniu. 
Leopold Marschak, 
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Konferencja aprowizacyjna radzi 


nad sposohem likwidacji głodu na świecie 


LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj odbyło się w 
Kopenhadze uroczyste otwarcie międzynarodo- 
wej konierenej do spraw rolnictwa i wyżywie- 
nia, którego dokonał król Danii Christian. 
Fieriwszy zabrał głos dyrektor generalny mię- 
dzynaradowej organizacji do spraw wyżywienia 
i rolnictwa — John Boyd Ore. 


W przemówieniu swym Boyd Ore naszkico- 
wał plan prac organizacji na czele której stoi. 
Jaj głównym celem jest uwolnienie ludzkości 
od głodu i od obawy głodu, 

Boyd Ore uważa konierencję kopenhaską za 
ważny krok na drodze do trwałego pokoju. Jej 
najważniejszym zadaniem winno być uzgodnie- 


Krwawe walki w Bombaju 


Marionetkowy „rząd“ przeniósi się do Poona 


LONDYN (PAP), Agencja Reutera 
donosi, że w obawie demonstracji mu- 
zulmanów przeciwko nowemu rządowi 
tymczasowemu zarządzono w Bomba- 
ju wzmocnienie środków bezpieczeń- 
stwa, W dzielnicach muzulmańskich 
widać wiele demonstrantów z czarny- 
mi chorągwiami, w dzielnicach hin- 
duskich widzi się ilagi trójbarwne. 


W niedzielę doszło tam do poważ- 
nych rozruchów. W ciągu 2 godzin 
padło 37 zabitych a 179 osób zostało 
rannvch. Sytuacja została opanowa- 
na, jednakże policja i wojsko roztoczy 
ły specjalną ochronę nad ośrodkami 
rządowymi, rząd zaś, przebywający 
obecnie w Poona, jest w stałym kon- 
takcie z komenda policji w Bombaju. 


Potworne cmentarzysko w Niemczech 


Groby 200 tysięcy pomordowanych żołnierzy radzieckich 
odkryto pod Dreznem 


Berlin (PAP). Z Drezna donoszą, że 
aresztowano b. komendanta „Stalagu 
304“ koło Zeithain w Saksonii. Poszu- 
kiwania za innymi czionkami admini- 
stracji obozowej są w toku. Na terenie 
tego obozu wykryto mianowicie maso- 
we groby, w których spoczywają szcząt= 
ki 200.000 radzieckich żołnierzy i osób 
deportowanych. 

Mieszkańcy okoliczni zasiali na gro- 
bach zboże i kartofle w nadziei, że za- 
maskują to straszne cmentarzysko i u- 


nikną dochodzeń, których się obawiali. 

Dziennikarze brytyjscy stwierdzili, 
że w grobach masowych poukładano 
zwłoki kilku warstwami. Niemcy, któ- 
rzy slużyli podczas wojny w szpitalu 
obozowym opowiadają, że z 2 milionów 
obywateli radzieckich, jacy przewineli 
się przez ten obóz w latach 1941—45, 
wielka ilość umarła z głodu oraz od! 
chorób, tyfusu i dyzenterii, wielu zaś] 
zostało zameczonych. 


nie konsumcji i produkcji z zastosowaniem naj- 
nowszych zdobyczy wiedzy w dziedzinie rolnic= 
twa, rybołóstwa i hodowli bydła, jak również 
ustalenie rozsądnych cen. 

Na posiedzeniu inauguracyjnym przemawiał 
również min. spraw zagranicznych Danii — Ras 
smusen, który stwierdził, iż utrzymanie trwałe» 
go pokoju społecznego i politycznego nie będzie 
możliwe, o ile nie zwalczy się głodu i nie po- 
dejmie się odpowiednich środków dla podniesie- 
nia produkcji i wprowadzenia planowego roze 
działu żywności w skali światowej. 
IAOKAAAYWONOW LO OOCOOWODAOOOOO OW OENOAEOWONAWŁY 


List gończy 

Delegatura Komisji Specjalnej w Ko. 
dzi na mocy art, 11 i 13 dekretu z dnia 
16 listopada 1945 roku (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 53 poz 
302) i art. 188 K.P.K. poszukuje Edwar- 
| da Wieczorka, syna Stefana i Marii, u- 
rodzonego 18 sierpnia 1905 roku w Ło: 
dzi, zamieszkażtego ostatnio w Łodzi, ul. 
Potudniowa 76, byłego dyrektora Zjed- 
noczenia Przemysłu Bawełtnianego w 
Eodzi, podejrzanego o przestępstwo z 
art. 286 par. 2 K. K. 

Ktokolwiek wiedziażby o miejscu po: 
bytu Edwarda Wieczorka, proszony 
jest o natychmiastowe zawiadomienie 
Milicji Obywatelskiej lub Delegatury 
Komisji Specjalnej w Kodzi, ul. Gdań. 
ska 107, tel. 264-492 i 256-10. 


SPROSTOWANIE 


W numerze sobotnim naszego pisma prze- 
drukowaliśmy depeszę „PAP* z Paryża w któ- 
rej podany był wynik głosowania na kongresie 
socjalistów francuskich. 

Wynik głosowania był następujący: 

Sprawozdanie zostało odrzucone 2.964 głos 


sami przeciw 1.365, a nie jak mylnie za „BAP, 
wydrukowano, 


Nr. 248. 


_, W dniu dzisiejszym — jak Polska 
dluga. i szeroka — zaroją się budynki 
szkolńe milionami dzieci i mtodzieży. 
Młodzi ludzie przyszłość naszego 
kraju i nadzieja — ruszą w zaszczytny 
bój o wiedzę. 

Ten nowy rok szkolny nie jest jed- 
nak podobny do innych. Od dziś za- 
czyna się przełom w nauczaniu mtode- 
go człowieka w Polsce, przetomn, z do- 
niosłości którego nie wszyscy może zda- 
ją sobie należycie sprawę. 

W roku tym bowiem zaczyna swoje 
istnienie nowa, wielka reforma szkoły 
polskiej. 

Więc po pierwsze: przestaje istnieć 
dawny typ szkoły średniej, dającej w 
wyniku czteroletniej nauki tak zwaną 
„mała mature. Dawne gimnazjum 
czteroletnie zostaje wchłonięte przez 
szkołę powszechna, przez nową ośmio- 
letnią „Szkołę Podstawowa”. Odtad już 
tak zwana „mała szkoża średnia“ musi 
być ndziatem wszystkich dzieci w Pol- 
ice. 

W bieżącym roku szkolnym powsta- 
ja więc w szkołach powszechnych ósme 
klasy, a pierwsze klasy gimnazjalne 
ulegają likwidacji. W ciagu następ- 
nych trzech lat ostatnie klasy gimna- 
zjalne również zostaną zamknięte. 

Po ukończeniu ośmioklasowej szkoły 
podstawowej młody człowiek przecho- 
dzi do czteroletniego liceum, którego 
ukończenie daje prawo studiów ma 
wyższych uczelniach. 

Ilość lat nauki nie zostaje więc zwie- 
kszona. 

SZKOŁA PODSTAWOWA 


Ośmioklasowa szkoła podstawowa 
przejmuje więć program dotychczaso- 
wego gimnazjum. Oznacza to osiągnie: 
cie maiej matury przez wszystkich oby- 
wateli naszego państwa, Już od piate- 
go oddziału rozpoczyna się w niej nau- 
czanie języków obcych. Na razie, wo- 
bec braku nanczycieli języków — pro- 
gram nauczania w pewnej ilości szkół 
podstawowych bedzie nieco zmieniony. 
Tam, gdzie brak nauczycieli jezyków — 
zwiększona zostanie ilość godzin języka 
polskiego z tym, że potem w liceum — 
języki obce beda nauczane intensyw- 
niej, przy zwiększonej ilości godzin, 


PERSONEL NAUCZYCIELSKI 


Ta najstraszliwsza z wojen poczyni- 
ła niepowetowane Inki w szeregach na- 
uczycielstwa. W szkolnictwie powszech- 
nym brak jest wielu nauczycieli, to sa- 
mo można powiedzieć o szkolnictwie 
średnim. W miastach sytuacja nie 
przedstawia sie jeszcze źle. 
tomiast na wsi. Dość wpspomnieć, że 
ósme klasy powszechne nie wszędzie je- 
szcze mogą być zrealizowane w tym ro- 
ku, właśnie z braku sił nauczycielskich. 

Nauczycielstwo stroni bowiem od 
wsi! 

Przyczyny tej ucieczki są dwie: na- 
uczyciele starsi, posiadający dzieci w 
wieku szkoły średniej — chcą uciekać 


Źle jest na- ` 


GŁOS ROBOTNICZY 


do miasta ze wzgledu na. naukę dzieci. 
— Za biedni jesteśmy na to, by trzy- 
mać dziecko zdala od domu — tłumaczą 
w podaniach o przeniesienie. — W mie- 
ście bedzie nam łatwiej wyżyć i kształ- 
cić dzieci! : 

Nauczyciele mżodzi powiadają: 
Musimy sie przenieść do miast uniwer- 
syteckich, by kontynuować swoją włas- 
na naukę, by zdobyć dyplom, który da 
nam kiedyś poprawę losu. 


Aby temu objawowi zapobiec, aby 
stworzyć pewna atrakcyjność dla stanu 
nauczyciela wiejskiego — Kuratorium 
Eódzkie przedsiebierze odpowiednie środ 
ki. W porozumieniu z „Towarzystwem 
Burs i Stypendiów* zapoczątkowana zo- 
staje już w obecnym roku szkolnym ak- 
cja pomocy nauczycielstwu wiejskiemu 
w tej mierze, Dzieci nauczycieli wiej: 
skich na równej stopie z dziećmi chło» 
pów — otrzymają pomoc tegoż towarzy» 
stwa. Zostaną one umieszczone w burs 
sach i przyznane im będa stypendia. 


Ten fakt usunie troskę nauczyciela 
wiejskiego o swoje wżasne dzieci, 

O ile chodzi o nauczeieli młodszych, 
pragnących kontynuować swe własne 
kształcenie to i tutaj Kuratorium 
obmyśla odpowiednie środki zaradcze. 
Mianowicie czyni się starania o stwo- 
rzenie szerokiej sieci kursów korespon- 
dencyjnych o poziomie uniwersyteckim, 
tak by młody nauczyciel wiejski mógi 
zdobyć swój dyplom, bez przebywania 
w mieście. 

Takie kursy, i to kursy o wysokim 
poziomie, wprowadzone zostały w ca- 
tym szeregu państw zachodnich, Dają 
one dyplomy nie tylko z zakresu uni- 
wersytetu, ale również dyplomy poli- 
techniki, 

Nauka na tych kursach odbywa się 
za pomocą skryptów, a zajscia prakty- 
czne prowadzone są podczas ferii let- 
nich. 

A wiec i ten szkopuł wkrótce odpad- 


Chłop polski, ten chiop z PSL-u, po- 
znaje się na farbowanych lisach, którzy 
chcieliby pieknymi siówkami sprowa= 
dzić go na „leśne manowce". Chżop pol- 
ski wie — kto mu wywalczyż ziemię, kto 
stworzył mu pole dla uczciwej pracy. 
Piękne słówka nie przekonywują już na 
diugo dziś nikogo — CHŁOP POLSKI 
ZADA CZYNÓW! 

Jasne się staje powoli nawet dla co- 
raz szerszych rzesz wiejskich, kto stoi 
za plecami tych nagiych „opiekunów* 
wsi polskiej. Chtop zrozumiaż już, że zaj 
pięknymi słówkami, za szerokimi pleca- 
mi PSL-owskich „dziażaczy” kryje się ta 
sfora, której odebrano ziemię. 

Mnożą się w ostatnich czasach obja- 
wy powrotu do zdrowego, chłopskiego 


Rodacy z Francji wracają 


Dn. 22 ubm. przybył do Bytomia 19 z rzę- 
du transport górników z Francji. 

Mimo wczesnej godziny na stacji towgro- 
wej zaczęli zbierać się przedstawiciele zwią- 
zków zawodowych, partii robotniczych i ro- 


botników z kopalń pragnących powitać przy- 


jeżdźających. 
Z chwilą ukazania się pociągu orkiestra 
kopalni „Walenty Wawel” odegrała marsza. 
Przybyłych powitał na stacji inż. Smolar- 
skl podkreślając, że mimo chwilowych trud- 
ności wspólnymi siłami zbudujemy „taka Pol- 
skę, w której będzie nam wszystkim dobrze”. 
W imieniu PPR przemawiał tow. Merta. „Mi- 


nęły już bezpowrotnie czasy — powiedział 
tow. Merta — kiedy robotnik musiał szukać 
pracy na obczyźnie”, 

W imieniu przybyłych górników odpowie- 
dział na powitania ob. Skowron zapewnia- 
jąc, że górnicy z Francji dołożą wszelkich 


jstarań, by podnieść produkcję węgla. 


Po uroczystości nastąpiło rozdanie posił- 
ku i paczek, które otrzymał każdy górnik, 
Część przybyłych umieszczono w kopalni 
Szombierki i Bobrek, część w kop. Wirek i Po- 
kój. Ogółem transport liczył 138 rodzin. Wszy- 
scy w najbliższym czasie przystąpią do 
pracy. 


DOŻYNKI SLASKIE W OPOLU 


W dniu 15 września b.r. w Opolu obchodzo- 
ne będą w skali wojewódzkiej dożynki, na któ- 
re spodziewany jest masowy zjazd chłopów 
Górnego i Dolnego Śląska w liczbie około 60 
tys. Na dożynki do Opola przybędą najwyżsi 
dostojnicy państwowi z Prezydenten KRN, Pre- 
mierem i Marszałkiem na czele, przez co do- 
żynki będą miały charakter ogólnopolski. W do- 
żynkach udział wezmą delegacje wieśniaków z 
województw całej Polski w strojach regional- 
nych, Spodziewane jest także przybycie delega- 
cji rolniczych z zagranicy. 

W przeddzień uroczystości dożynkowych od- 
będzie się w Opolu sejmik chłopski, na którym 
omówione zostaną aktualne sprawy rolnicze. 

Przebieg całych dożynek zostanie sfilmowa- 


my, a ważniejsze ich momenty będą ([ransmito- 
wane przez radio. 

Inicjatorem i organizatorem dożynek 
kich „jest Wojewódzki Związek 
Chłopskiej w Katowicach. 

Dożynki śląskie zamanifestują przed światłem 
nasze uczucia dla Ziem Odzyskanych, będą po- 
kazem naszych wysiłków i osiągnięć, będą de=* 
monstracją naszych odwiecznych tęsknot i dą- 
żeń do złączenia się z prastarymi  Ziemiami 
Piastowskimi nad Odrą i Nissą, 


śląs- 
Samopomocy 


Po 600 latach niewoli i germanizowania, Do- 
żynki na brzegu Odry będą ślubowaniem Miło- 
dego Śląska, że od brzegów Odry i Nissy nie 
i nikt nas nie odepchnie 


nie i zaszeczytna praca nauczyciela wiej- 
skiego zyska na atrakcyjności. O stro- 
nie materialnej Kuratorium pamięta 
również. Tutaj pomoc rad narodowych 
i samego społeczeństwa zostanie bardzo 
wydatnie tozszerzona i zwiększona. Na- 
uczyciele otrzymają m. inn. radioapa= 
raty i książki ,co zwiaże ich w znacz- 
nym stopniu z życiem kulturalnym 
kraju. 

O ile chodzi o same kwalifikacje na- 
uczycielstwa to 60 procent nauczycieli 
nie posiada jeszcze petnych kwaMfika- 
cji. Jednakże zarządzeniem Minister- 
stwa Oświaty wszyscy nauczyciele bez 
kwalifikacji mogą do roku 1952 uczyć 
jako nauczyciele etatowi, z tym, ġe po 
tym czasie trzeba już będzie przedsta- 
wić dyplomy. 


PODRECZNIKI SZKOLNE 


Na rynku wydawnictw szkolnych 
mamy również do zanotowania poważ- 
ny sukces, Wszystkie podręczniki dla 
szkół powszechnych badź zostały już 
wydrukowane, bądź ostatnie partie bę- 
dą gotowe w ciągu września. 

O ile chodzi o książki dla szkoły śre- 
dniej — sytuacja jeszcze nie została o- 
panowana całkowicie i dopiero przysz- 
ły rok przyniesie tutaj normalne wa- 
runki nauczania, 


BUDYNKI SZKOLNE 

W szkolnictwie powszechnym, na te- 
renie naszego Kuratorium jest czyn- 
nych 1775 szkót powszechnych w 5,958 
izbach szkolnych; z czego 3.818 izb 
szkolnych w budynkach własnych — 
a 2137 w budynkach wynajetych, Izby 
wynajęte nie odpowiadają wymogom 
nauczania. W ubiegłym roku szkolnym 
134 szkoły były nieczynne bądź to wsku 
tek braku nauczycieli, bądź też z powo- 
du braku izb szkolnych. W bieżacym 
roku szkolnym 117 nowych szkół uru- 
chamia się. Pozostanie jednak 17 szkół, 
zamkniętych właśnie ze względu na 
RT O ZZA 


rozsądku nawet wśród tych, którzy 
uwierzyli pięknym zapewnieniom i fra- 
zesom pp. Mikożajczyków. htop polski 


zrozumiaż przede+wszystkim, że NIE 
MOŻE BYC W NARODZIE ROZBI- 


CIA, ŻE NIE MOŻ” BYC DWU On. 
REBNYCH POJITYK, ŻE NIE MOÓŁ- 
NA „BO SASA IT DO LASA“; JAK TO 
BYLO NIEGDYŚ, A CO PRZY NIOSLO 
KRAJOWI SZEREG  NIEGYWA- 
ŁYCH NIUSZCZĘSU I DLUGOLET.- 
NIĄ NIEWOLĘ. 

W dniu 28 sierpnia br. odbyżo się w 
gminie Brużyca Wielka zebranie PSL- 
owskich chiopów. Szereg mówców o= 
mawiał ostatnie posunięcia Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego PSL. Z prze. 
mówień tych wiało surowym krytycyz: 
mem pod adresem tych, którzy chcą 
macit wode, by żowić w niej dla siebie 
ryby. Mówcy podkreślali, że polityka 
rozbijania, polityka „do (gnglo)sasa* — 
w obecnych warunkach może przynieść 
Polsce znów nieszczęścia i zgubę. 

Nie chcemy iść na pasku zagranicz» 
nej reakcji — chcemy pracować wspól- 


Strona 3 


Nowy rok szkoły polskiej 


brak lokali. To są skutki wojny, która 
zniszczyła nam szkolmictwo i pozbawi: 
ła sit wykwalifikowanych. 

W szkołach już istniejących mamy 
15 procent budynków zniszezonych. 580 
izb lekcyjnych wymaga natychmiasto- 
wego remontu, co licząe tylko po 500: zł. 
na izbę. wyniesie całe 290 milionów zio- 
tych. 

Te braki jednak nie dadzą się usu 
nać w ciągu jednego roku. Potrzeba na 
ich usunięcie najmniej lat pięciu i pół: 
tora miliarda zżotych. 

Gdy się jednak obserwuje, co czyni 
wspólny wysiłek rodziców i władz szkol 
nych, należy mieć nadzieje, że sytuacja 
zostanie prędko opanowana, Weżmy dla 
przykładu „1l-te gimnazjum“ w byłym 
ghetcie. Tutaj rodzice potrafili wznieść 
z gruzów szkołę, która może świecić 
przykładem. Tam, gdzie przed rokiem 
były ruiny i zgliszcza, wznosi się dziś 
szereg domków, przystosowanych do po- 
trzeb nauczania, oraz sala gimnastycz= 
na, jakiej pozazdrościć może każde gim- 
nazjum. 


SPRAWY DRAZLIWE 


Niestety, nie wszyscy jeszcze hanu- 
czyciele nasi przystosowali sie do no- 
wej rzeczywistości polskiej. Wiele ży- 
je jeszcze w zakrzepłych formach -prze- 
szłości, a niektórzy ustosunkowują się 
nierzadko wręcz negatywnie do zasz- 
tych przemian społecznych. Tutaj jed- 
nak notuje sie również poprawe sytua: 
cji. Kuratorium organizuje dla nau: 
czycielstwa „kursy wiedzy o Polsce de 
mokratycznej i o swiecie“. 

W ankietach bezimiennych, po zakoń- 
czeniu takich kursów — uczestnicy wy- 
powiadają się na ogół pozytywnie. 
stwierdzają Korzyści, jakie daje stan 
nauczycielski i co najważniejsze zdoby* 
waja orientacje w istocie przemian 
dziejowych, jakie przeżywa nasz naród. 

H. RUDNICKI. 


Chiopi uciekaja z PSL, 


nie nad odbudową i przebudową naszej 
Ojczyzny razćm z bratem naszym w fas 
bryce, razem z górnikiem pod ziemią, 
Jesteśmy jednym narodem — jedna nas 
czeka praca i jedna odpowiedzialność 
przed pokoleniami. TYLKO W JED- 
NOŚCI MOZE BYĆ NASZA SIŁA, A 
WSZELKIE ROZBIJACTWO ŻLE 
SI) NAM SAMYM PRZYSŁUZY. 

Na zebraniu w Brużycy Wielkiej 
wszyscy PSL-owcy postanowili wysta 
pić gremialnie z PSL-u i zgłosić akces 
do POLSKIEGO STRONNICTWA LU- 
DOWEGO „NOWE WYZWOLENIE“, 
by zerwać z rozbijaczami polskiej jed- 
ności. 

Poniżej zamieszczamy uchwałę chło. 
pów — dotychczasowych PSTeowców — 
zaopatrzoną oryginalnymi podnisami. 
Niechaj ta uchwała świadczy sama za 
siebie. Nie do niej nie potrzeba doda: 
wać. Stanowi ona wymowne świadec= 
two nastrojów, jakie nurtują wśród sze 
regów peeselowskich na wsi. Chłop pol- 
ski poznaje się na farbowanych Jisach! 


Oświadczenie 


Niniejszym oświadczamy, że do- 
tychczasowa polityka Naczelnego 
Komitetn Wykonawczego Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego przez 
swą opozycyjną działalność w sto. 
sunku do Rządu Polskiego weszła 
na niewżaściwa drogę, szkodząc nie 
tylko odrodzonej Ojczyźnie naszej, 
lecz i ludności wsi, której mianuje 
się przedstawicielem. Wobec po- 
wyższego, my, niżej podpisani, mie- 
szkańcy gminy Brużyca Wielka, po- 
wiatu +ódzkiego, zgłaszamy swe 
przystapienia do Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Nowe Wyzwole- 
nie, by pod jego kierownictwem 
pracować zgodnie z ceatą ludnościa 
dla naszej Ojczyzny i nad jej odhu- 
dową, 

Czesław Kowalski, zam. w Jedli- 
czu, dotychczasowy sekretarz zarza- 
du gminnego PSL gminy Brużyca 
Wielka, Nr. legit. 179089 podpisana 
przez Mikołajczyka 


St Górecki, dotychczasowy pre. 
zes PSL gminy Brużyca Wielka. 

Jan Stańczyk, sołtys gromady. 
Ruda Bugaj. 

L. Lewandowski, sekretarz Zae 
rządu Gminnego Brużyca Wielka. 

J. Wyrzykowski- zamieszkaty we 
wsi Franin. 

Stobiecki Leon, zamieszkały we 
wsi Brużyca Wielka. 

Piotr Maciejewski, zamieszkały 
we wsi Brużyca Wielka. 

St. Stańczyk, zamieszkały w Ru. 
dzie Dolnej. 

J. Załoga, zamieszkaży w Rudzie 
Dolnej. ) 

Podsiadty Stanistaw, zamieszka» 
ły w Ustroniu. 

Mirowski Stefan, zamieszkaty w 
Ustroniu. 

Podsiadty Stanisław (senior). za» 
mieszkaty w Ustroniu. 


Brużyca Wielka, dn. 28. 8. 46 r 
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Rolnictwo Jugosławii 


GŁOS KOROTNICZY 


Nr. 248 


dźwiga sie z ruiny 


Zagadnienie odbudowy gospodarki 
wsi jugosłowiańskiej sklada się z dwa 
zasadniczych problemów. Pierwszym z 
nich jest wyrównanie strat, spowodo- 
wanych przez wojnę w. zabudowaniach, 
żywym i martwym inwentarzu — dru- 
gim zaś — przebudową ogólnej struktu- 
ry gospodarczej wśi, związana bezpośre- 
dnio z likwidacja wielkich majątków 
obszarniczych i z przeprowadzeniem re- 
formy rolnej. 

CHARAKTERYSTYKA GOSPODAR. 
KI ROLNEJ JUGOSŁAWII 

Jugosławia jest krajem o różnorod- 
nym ukształtowaniu pionowym, krajem 
częściowo górzystym, pasywnym, w. któ- 
rym ziemią orna zajmuje zaledwie 300/0 
ogólnej powierzchni państwa. Stosun- 
kowo najbardziej urodzajne tereny znaj- 
duża się na północy kraju. Są to częśe 
ciowo Słowenia i Chorwacją, Wojwodi- 
na, Slawonia i Posawie. Trzy ostatnie 
kraje daja Jugosławii prawie 70 proc. 
jej chleba, 80 procent roślin przemysło- 
wych i całą produkeję tłuszczów. Ho- 
dowla bydła jest możliwa tylko na po- 
łowie terytorium państwa, a to ze wzglę 
du na brak pastwisk na skalnych, gó- 
rzystych obszarach Hercogowiny, Ma- 
cedonii, Czarnogórfza i Dalmacji, 

W. południowych krajach Jugosławii 
udaje się za to ryż i bawełna, jak rów- 


którzy nie splamili 
sią kollaboracją, ani też działalnością 
wroga ludowi, pozostawiono po 25 ha. 
Nadwyżki przeznaczono bez odszkodo= 
wania na „Fundusz Ziemski” Uzupeł- 
niono gospodarstwa małorolnych i $re- 
dniorolnych i przydzielono ziemie bez- 
rolnym — tak, że ogółem z dobrodziej- 
stwa reformy rolnej skorzystało około 
400.000 chłopów. 

W Jugosławii reforma rolna objeła 
tylko kraje półnoene, albowiem tylko 
tam istniaty wielkie posiadłości. 


GOSPODARKA ROLNA 

JUGOSŁAWII W ROKU UBIEGŁYM 

Jugosławia zebrała w roku ubiegiym 
tylko jedną trzecią tego, co w r. 1940. 

Ogólnie oblicza się, że zniszczenie wsi 
jugosłowiańskiej w czasie wojny dosię- 
gło 65 proceńt, bez uwzględnienia strat 
w zabudowaniach. Szczególnie ucier- 
piały słabsze pod względem gospodarki 
rolnej obszary górskie, które były tere- 
nem bojów. Niezwykle dotkliwie odczu- 


cicielom ziemskim, 


Porady 


Ob. M K. Dziecko urodzone przed 
zawarciem związku małżeńskiego 


nież pomarańcze i oliwki. W Bośni i w|swych rodziców, uważa się wskutek 


Macedonii uprawia się nie mający sobie tego 


równego w Europie — tytoń. Serbia i 
Bośnia są największym w naszej części 
globu producentem śliw, stojac na dru- 
gim miejscu po Kalifornii, Jedynie tyl- 
ko uprawa winogron jest możliwa we 
wszystkich republikach Jugosławii. 

75 procent ludności Demokratycznej, 
Federatywnej Republiki Ludowej mie- 
szka na wsi i zajmuje się rolnictwem. 
Cyfra ta jest rzecz prosta przeciętna — 
odnośne procenty dla poszczególnych 
krajów wynoszą — Słowenia 60 proc., 
Bośnia 93 proc. itd. — w zależności od 
ukształtowania terenu i kultury na da- 
nym obszarze. 

Ilość indywidualnych gospodarstw 
rolnych w Jugosłąwii sięga w tej chwili 

"cyfry około 2.000.000, z tym, że po woj- 
nie stan posiadania ziemi przez chło- 
pów podniósł się z 75 proe, obszarów na- 
dających się pod uprawę do 99 procent. 
Nastapiło to w zwiazku z przeprowadze- 
niem reformy rolnej. 


REFORMA ROLNA W JUGOSEAWI 

Reforma rolna w Jugosławii objęła 
ogółem 1.100.000 ha ziemi, która została 
odebrana obszarnikom i kolaboracjoni- 
stom, jak również skonfiskowana na 
mocy dekretu o reformie rolnej, okre$- 
lającego maksymalną granicę posiada- 
nia ziemi na 25 ha. Reforma rolna w 
Jugosławii nie objeła majątków ponad 
25 ha w wypadkach, gdyby właściciel 
miał dwu lub więcej synów, na których 
przypadało by po podziale mniej niż 25 
ha. W wyjatkowych wypadkach włać- 


Wspólny front PPR i PPS jest nierozerwaln 


związku za dziecko z małżęń- 
stwa. 

Ob. Z. Praus: Kto obraża godność 
osobistą innej osoby w jej obecności 
podlega karze aresztu do roku. Dzia- 
łanie musi być umyślne. Sprawca po- 
winien wiedzieć, że swoimi słowami 
lub swoim zachowaniem się poniża 
godność osobistą innej osoby. 

Jeżeli jednak obrazę wywołało wy- 
zywające zachowanie się obrażonego, 
lub jeżeli obrużony odpowiedział o- 
brazą wzajemną, lub naruszeniem nie- 
tykalności cielęsnej—sqd'może spraw 
cę od kary uwolnić, 

Ob. Markowski: Biorący do używa: 
nia odpowiada za przypadkową utra- 
tę lub uszkodzenie rzeczy, jeżeli uży- 
wa rzeczy w sposób niezgodny z umo- 
wą. Żądanie Waszego kontrahenta do- 
starczenia rzeczy takiej samej lub jej 
wartości jest słuszne. Obowiązku tego 
nie możecie przerzucić na sąsiada któ 
remu pożyczyliście rower bez zgody 
Waszego kontrahenta. 

Ob. M. Karaś: Na wniosek powoda 
sad wydaje przeciwko pozwanemu 
wyrok zaoczny, jeżeli pozwany nie 
stawił się na rozprawę sądową. W 
tym przypadku sąd przyjmuje za 
prawdziwe oświadczenie faktyczne, 
przytoczone w pozwie, o ile nie są 
one oczywiście sprzeczne z dowoda- 


ła Jugostawia ubytek inwentarza żywe- 
go, co wyrażało się w eyfrach: 780.000 
sztuk koni, 2.300.000 bydła, 5.200.000 szt. 
owiec, 1.900.000 sztuk nierogacizny i 21 
milionów sztuk drobiu. W inwentarzu 
martwym są tąkże ogromne zniszczenia. 


SYTUACJA NA WSI JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEJ 

W ciagu jesieni ub. r. i z wiosną b. r. 
na wsi jugosłowiańskiej nastąpiły za- 
sadnicze zmiany. Przede wszystkim 
skrzepły i umocniły się gospodarstwa 
powstałe po reformie rolnej i wzmoe- 
nione reforma; rozpoczęto przeprowa- 
dzanie kolonizacji, polegającej na prze- 
siedlaniu ludności z obszarów pasyw- 
nych na uwolnione przez reformę rolną 
(w Wojewodimie np. osiedlono 45.000 ro- 
dzin z Bośni i Czarnogórza) jak również 
sprowadzono traktory, które przy zasie- 
wie oddały ogromne usługi. Należy w 
tym miejscu podkreślić, że w Jugosła- 
wii tylko 58 procent powierzchni ornej 
nadaje sie do obróbki traktorami, Po- 


prawne 


mi, znajdującymi się w aktach spra- 
wy. 

W sprawie Waszej, rozpoznawanej 
przez sąd okręgowy, obowiązuje przy 
mus adwokacki. Nie byliście repre- 
zentowani przez adwokata, wskutek 
czego sąd, nie uwzględniając Waszej 
obecności, przepisowo wydał wyrok 
zaoczny, od którego możecie założyć 
sprzeciw w ciągu 2 tygodni od dorę- 
czenia odpisu wyroku. 

Ob. M. P. 

Jeżeli z protokółu zajęcia wynika, 
że z ruchomości dłużnika należność 
nie będzie w całości zaspokojona — 
sąd na wniosek wierzyciela nakaże 
dłużnikówi złożenie wykazu swego 
majątku oraz przysięgi, że ze swego 
majątku świadomie niczego 'nie za- 
taił i że wykaz jest prawdziwy i zu- 
pełny. 

Obywatel Opociński. Całokształt za 
gadnień, związanych z administracją 
i gospodarką pojazdami mechanicz- 
nymi w Państwie w myśl dekretu z dn. 
8 stycznia 1946 r o organizacji, admi- 
nistracji i gospodarki motoryzacyjnej 
w Rzeczpospolitej Polskiej, został po- 
wierzony Ministerstwu Komunikacji, w 
celu wykonania powyższych zadań 
utworzony został w Ministerstwie Ko- 
munikacji Centralny Zarząd Motoryza- 
cji, do zakresu którego należy między 
innymi i współdziałanie w ustaleniu 
programów i prowadzeniu szkolnic- 
twa samochodowego. 


] 


- oświailczają robotnicy warszawskich Zakładów Samochodowych 


W dniu 31 sierpnia odbyło się w| krotnie produkcję Zakładów. Pokona- 
Państwowych Zakładach Samochodo- | ny zostanie deficyt. Zakłady przejdą 
wych przy ul. Mińskiej w Warszawie jí 


wspólne zebranie kół PPS i PPR, Na 
sali zgromadziło się około 400 osób. 
W imieniu Komitetów Warszawskcih 
PPR i:PPS przemawiali tow: Doro- 
czyński i Starewicz. Mówcy przedsta- 
wili stanowisko obu partii w sprawie 
wyborów, wskazując zgodnie na ko- 
nieczność współdziałania w walce 
przeciwko reakcji i polityce Mikołaj- 
czyka. Po dyskusji, w drugiej części 
zebrania, sprawy produkcyjne, odbu- 
dowy i reorganizacji PSZ referował 
tow. dyr. Halak, który przedstawił 
plan wykorzystania 15-milionowych 
inwestycji. PZS będą całkowicie od- 
budowane: do końca roku wykończo- 
ne zostaną hale fabryczne i zbudowa- 
na kotłownia. CZM bierze na siebie 
zobowiązania zaopatrzenia fabryki w 
niezbędne części zamienne, narzędzia 
pomiarowe, węgiel, kauczuk itd. Rea- 
lizacja tych zamierzeń podniesie trzy- 


na seryjny remont samochodów „O- 
pel” i „Mercedes”. Doprowadzając wy 
dajność pracy do 500 godzin na samo- 
chód, robotnicy znacznie | powiększą 
swoje zarobki. 

W rzeczowej dyskusji nad refera- 
tem tow. Halaka występowali przed- 
stawiciele robotników, tow.: Wrona, 
Szelenbaum i inni. Po 4-godzinnych 
obradach uchwalono rezolucję nastę- 
pującej treści: 

Robotnicy PZS jednomyślnie stoją 
na stanowisku, że wspólny front ro- 
botniczy PPRi PPS jest nierozerwal- 
ny. Nadzieje reakcji, iż ten trzon de- 
mokracji polskiej zachwieje się, nie 
znajdą żadnych realnych podstaw. 
Świat tobotniczy ma tylko jedną dro- 
gę przed sobą — drogę zwycieskięj 
pracy, ofiar i poświęceń w jednolitym 
zwartym i silnym froncie PPS i PPR, 
jako fundamencie potęgi wolnej i su- 
werennej Polski. Zebrani będą reali- 
zować w praktyce wytyczne jednoli- 


tego frontu, wspólnie brać udział w 
walce ze spekulacja, kontróli cen, w 
akcji Nadzwyczajnej Komisji Miesz- 
kaniowej, wspólnie tworzyć ' zbrojne 
szeregi klasy robotniczej — ORMO, 
wspólnie przygotowywać zwycięstwo 
wyborcze ludu pracującego. 

Zebrani witają zapowiedź inwesty- 
cji, które pozwolą rozwinąć pełną 
zdolność produkcyjną Zakładów do 
początku roku 1947 — przez zbudowa- 
nie kotłowni i hal warsztatowych, wy- 
ekwipowanie tabryk w części za- 
mienne, przyrządy pomiarowe i su- 
rowce. Jedynie przez sprawną orga- 
nizację pracy, zwiększenie jej wydaj- 
ności i wykonanie planu produkcyj- 
nego, przez wzmocnienie dyscypliny 
pracy odbudujemy PZS i podniesiemy 
materialny byt robotników. 

W szczerym i bojowym współdzia- 
łaniu PPR i PPS, przez ofiarną spo- 
łeczną i zawodową pracę uczynimy z 
PZS twierdzę demokracji i odbudowy 
Stolicy. 


zostałe 50 procent — to zkocza lub teñ 
małe skrawki górskie. W tej chwili Ju- 
gosławia posiada już 4.000 traktorów w 
porównaniu z 2.500 z roku 1940. 

Według oficjalnych danych, powierz- 
chnia zasiewów w bieżącym roku prze- 
kroczyła najwyższe cyfry okresów przed 
wojennych i zbiory zapowiadają się nie- 
zwykle pomyślnie. W związku z tym 
zapowiedziano, że chłopi będą mieli mo- 
żność w poszczególnych okolicach sprze- 
dać do 40 procent plonów na wolny ry- 
nek. Tak samo obok czynnika państwo: 
wego i spółdzielczego, do udziału w e- 
wentualnie przewidywanym eksporcie 
wina i owoców, zostanie dopuszczony 
sektor prywatny. 


RUCH SPÓŁDZIELCZY NA WSI 
JUGOSŁOWIANŃSKIEJ 


W obrocie handlowym wsi jugosło« 
wiańskiej z miastem decydująca, rolę 
odgrywają. spółdzielnie, których istnie- 
je w Jugosławii ogółem około 10000, 
łącznie z 400 centralami powiatowymi, 
Żajmującymi się także zaopatrzeniem 
wsi w produkty przemysłowe. Spółdziel- 
fie wiejskie nie są ujednolicone i nie 
pracują wg. określonego typu statutówę 
a to ze względu na różnorodność arty= 
kułów rolniczych, stanowiących przed- 
miot ich zainteresowań. 

W chwili obecnej rozpracowuje się 
dopiero projekty statutów, jak równieź 
określa się zakres działania i uprawnie- 
nia spółdzielni, chcące je uprzywilejować 
przez ograniczenie udziału sektora pań- 
stwowego w gospodarce wiejskiej. Prze- 
widuje się m. in., że stacje traktorowe 
(obecnie istnieje ich około 100), będące 
własnością państwa, przekazane zosta- 
ną spółdzielniom. 

Poczucie obowiązku wobec państwa 
i społeczeństwa, poczucie współodpowie- 
dzialności za losy kraju i świadomość 
współgospodarzenia państwem u chłopa 
— Bozwalają przypuszczać, że polityka 


przedu jugosłowimiskiego, dddająca han- 


del na wsi w ręce spółdzielni — jest slu- 
szą 1.-wzmoże: ogólmy «potencjał gospo- 
darczy tego kraju. — Wieś jugoslowiań= 
ska wydaje sie zresztą być w przede- 
dniu całkowitej reaktywizacji i pomysl- 
nego rozkwitu. 

Piwowarczyk. 


Kronika kulturalna 


Gimnazjum lubelskie, obecnie liceum Ste: 
fana Batorego w Lublinie, obchodzi w bir, 
40-lecie swego istnienia. Do szkoły tej uczę* 
szczał Bolesław Prus. 

* LJ 


Ze Szwecji powróciła polska delegacja 
naukowa, złożona z 6 osób, biorących udział 
w posiedzeniu międzynarodowej rady do ba- 
dań morza. Uczeni nasi wygłosili szereg re- 
feratów. 


+ 


* x 


Do Krakowa nadesziy trzy wagony ksiq- 
żek biblioteki Uniwersytetu Lwowskiego, Ksią* 
żki będą zdeponowane na Wawelu. 

k $ x 

W Wrzeszczu otwarto Dom Przyjaźni Słóo« 
wiańskiej,j w którym znajdą pomieszczenie 
organizacje, zajmujące się krzewieniem przy= 
jaźni między Polską a narodami słowiań: 
skimi, 


kd K4 * 


W Krakowie otwarta zostanie dwuletnia 
szkoła nauk politycznych przy Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim. 

* * 

Dawna biblioteka Jagiellońska, jeden z 
najpiękniejszych gmachów Krakowa, będzię 
w bieżącym roku gruntownie odnowiona. 

* * > 

Od 22 do 28 września bir. odbędą się uro- 
czystości „Dni Torunia” z okazji 480 roczni- 
cy istnienia miasta, połączone z otwarciem 
szeregu wystaw oraz imprez artystyczno-kułr 
turalnych. 


* 


5» 4 

Miasto Kożle ofiarowało Warszawie dzwon, 
odlany ze stopu srebra i brązu wagi 700 kg. 
pochodzący ze zniszczonego doszczętnie ra: 
tusza koźlewskiego i przeznaczony dla jed- 
nego z odbudowujących się kościołów sta- 
łecznych, Dzwon odlany w roku 1861 zawie- 
ra 750/, srebra, 


* * 


W województwie śląsko-dqbrowskim od. 
budowano 331 szkół zupełnie zniszczonych, 
a wyremoniowano 748, zyskując 2573 sal szko» 
lnych. Obecnie województwo posiada 8.637 sal 
szkolnych. Koszt robót wvniósł przeszło 22 
miliony złotych. 
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Str:S 


Nawozy sztuczne 


dostarczone zostaną wsi w porę i po taniej cenie 


oświadcza wiceminister przemysłu inż. Rumiński 


b) wszystkie zamówienia na siarczan amo- | szło 1 i pół metra żyta (zł. 25), a dziś nie» 
nu i saletrę sodową będą zrealizowane do | całe trzy czwarte metra (zł. 640). W dodatku 


Wydział Informacji i Propagandy Minister- 
stwa Przemysłu nadesłał nam poniższy wy* 
wiad wiceministrem przemysłu, inż tow. 
Rumińskim: 

— W prasie ukazały się alarmujące wia- 
domości o rzekomych niedociągnięciach w 
zaoptrywaniu wsi w nawozy sztuczne, Jak 
jest naprawdę? — z tym pytaniem zwróci- 
liśmy się do inż Bol. Rumińskiego, podse- 
kretarza stanu w Min. Przemysłu. 


z 


— Naprawdę jest tak, że wszystkie na- 
wozy, które sa w fabrykach, będą w ter- 
minie, do dnia 15 — 20 września br. odpro- 
wadzone na wieś. Planowany zbyt nawozów 
przewiduje w tym terminie dostawę około 
276.000 ton nawozów, t.j. znacznie więcej, anl- 
żeli ilości nawozów, rozprowadzane w tym 
sumym okresie przed wojną. 


— Jak wygląda szczegółowy plan dos- 
taw? 
— Dostawy sa następujące (w tys. ton): 
nawaz y 
azo- fosfo- pota- 
towe rowe sowe 
1) Remanenty w spořdziel- 
niach z akcji wiosennej 
b) Z produkcji krajowej 
5) Z importu (rozprowadza 
„Społem”) 


14,6 22,2 15,3 
45,0 75,0 


11,8 33,0 59,0 


s 71,5 130,2 74,3 
tj) razem 276.003 ton. 

— Jak się przedstawia szczegółowy plan 
odbioru na wsi? 

— Odbiorcami na wsi sq: 

a) chłopskie gospodarstwa rolne na kre* 
dył 50.000 ton; 

b) chłopskie gospodarstwa rolne za go- 
tówkę 176.000 ton; 

c) majątki zolne: pod zarządem państwo- 
wym za gotówkę 50.000 ton. 

— Ile z tego planu dotychczas wykona- 
no? 

— według ostatnich raportów, a miano- 
wicie na dzień 28 sierpnia br. dostarczono 
łącznie 204,000 ton, z czego nawozów fos- 
forowych i azotowych przeszło trzy czwarte 
całej ilości. 

— Czy nie ma obaw co do wysyłki pozo- 
stałych 70.000 ton nawozów? 

— Z pozostałych nawozów 55.000 ton dos- 
tarczą fabryki, a 15.000 ton pokryje import. 
Jeżeli zważymy, że około 10 tys. ton jest 
już w kraju — w drodze rozprowadzania, to 
zakwestionowane być może jedynie okolo 
5.000 ton nawozów importowanych, które zo- 
powiedziano na początek września. Fabryki 


dostarczą na pewno przewidywane 55.000 ton | 


nawozów. 

Trzeba stwierdzić, że Biuro Sprzedaży Na- 
wozów w Gliwicach pracuje niesłychanie 
„ofiarnie * onergicznie. Wszystkie urlopy pra- 
cowników Biura zostały odwołane na okres 
kampanii. To samo daje się zaobserwować 
na fabrykach. Załogi fabryczne, pomimo bra- 
ku  wykwalifikowanych  ładowaczy, nie- 
regularnych dostaw wagonów, niekiedy bra- 
ku worków itp. pracując na 3 zmiany, ładu- 
ją dziennie ponad przewidzianą normę 2.800 
ton. Ostatnie raporty wskazują, że średnia 
załadunku wzrasta (raport z dnia 29.8.46 — 
załadowano ponad 4.000 ton), tak że nie ma 
powodów do niepokoju. W ciągu najbliższych 
15 — 20 dni plan zostanie wykonany jak na- 
stępuje: 

a) magazyny fabryczne azotniaku będą 
opróżnione do 10.9.46. 


dnia 5 września, 

c) po dniu 15 września br. pozostanie w 
fabrykach c/a 8.000 ton superfosfatu niedoj- 
rzałego, który zostanie wysłany do 20.3 br. 

A więc w okresie rozpoczęcia siewów 90 
— 95 proc. nawozów będzie w terenie. 

— A dlaczego takie niepokojące alarmy 
i ataki w prasie? 

—» Alarmy te są niepotrzebne, ale znaj- 
dują swoje wytłumaczenie w zmienionej sy- 
tuacji gospodarczej wsi. 

Znieśliśmy kontyngenty. Rząd przeprowa- 


dza pierwszą wielką akcję sprzedaży nawo- | 


zów bez ograniczeń. Ustalono niskie ceny 
nawozów, dwu — trzykrotnie niższe, aniżeli 
przed wojną. 


Rząd przeznaczył dużą część mawozów na 
kredyt. Nic więc dziwnego, że w tej sytuacji 
popyt na nawozy jest niesłychanie wysoki. 

— Czy nawozów nie zabraknie? 

— Mimo tego, że rozprowadzamy więcej 
nawozów, aniżeli przed wojną, może się zda- 
rzyć, że tu i ówdzie zabraknie nawozów, 
Wskutek zwiększonej siły kupna, trudno jesi 
w tej chwili określić i zaspokoić nową kon 
sumcję wsi. 

Jedno jest pewne, że jesienna akcja na. 
wozowa -jest udana, że nawozy nie będą le: 
żeć w magazynach i trafią w porę na wieś 


Przemysł spełnił swoje zadanie. Ostatnig 
słowo, to jest energiczna i sprawiedliwa dys- 
trybucja w terenie, należy do spółdzielczoś. 


Np. 1 q azotniaku kosztował dawniej prze- | ci i organizacji chłopskich. 
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Wiśniowa Góra-królestwo dzi 


aci 


wielkie osiedle wczasów i kolonii 


Wiśniowa Góra, nazwa dobrze znana 
wszystkim mieszkańcom Łodzi, przed 
wojną jedna z najbardziej przeludnio- 
nych_miejscowości podłódzkich. 


Miejscowość sucha, lesista i posiada- 
jaca kiedyś świetną komunikację z Eo- 
dzią dzięki walorom zdrowotnym, za- 
wdzięczaia niebywałą irekwencję do- 
chodząca do 14 tysięcy osób. 


W czasie okupacji Niemcy urządzili 
tu obóz dla wysiedlonych z krajów bat- 
tyckich i Rumunii. Niezabezpieczone w 
porę po ucieczce Nienieów budynki, a 
było ich na Wiśniowej Górze 481, zosta- 
ly podczas zimy 1945 roku gruntownie 
rozszabrowane. Okupant założył tu 6 
szpitali, szabrownicy rozkradli nie tyl- 
ko urządzenia, pościel, bielizne, ale po- 
trafili rozebrać 47 największych domów, 
po których pozostały jedynie resztki 
£ruzu, 2434 budynków powyrywano 
drzwi, okna, podłogi, piece, werandy a 
nawet oszalowanie. Nie pozostawiono 
ani jednego domu nadającego się do 
użytku. 

Z końcem ubiegłego roku Tymczaso- 
wy Zarząd Pańswtowy przekazał za- 
rząd nad Wiśniowa Góra Wydziałowi 
Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego 
w Eodzi, który postanowił założyć tu 
osiedle opiekuńcze. bedące baza miej- 
skich i społecznych zakladów opieki 


oraz miejscem wczasów dla dzieci łódz- 
kich. 

Przed kilku dniami z inicjatywy Za- 
rządu Miejskiego został zorganizowany 
dla przedstawicieli organizacji społecz- 
nych i instytucji opiekuńczych pokaz 
dotychczasowych osiagnieć Wydziału 
Opieki Spolecznej oraz wyników włożo- 
nej w odbudowę osiedla na Wiśniowej 
Górze, pracy poszczególnych organiza- 
cji, dysponujących tu kompleksami wy- 
remontowanych budynków. 

Poza Wydziatem Opieki Społecznej, 
który w Wismiowej' Górze w starannie 
wyremontowanych bndynkach posiada 
tomy starców, dóm*matki i dziecka, 
oraz dom dla dzieci w wieku przedszkol- 
( ten ostatni jeszcze nie uruchomiony), 
na podstawie odpowiednich umów obje- 
ły i odremontowaly na Wiśniowej Gó- 
rze kompleks budynków na kolonie dla 
dzieci swych pracowników firma Wi- 
dzewska Manufaktura (3 domy, w któ- 
rych przebywa obecnie 120 dzieci) i fir- 
ma Szeibler i Grohman, której osiedle, 
składajace się z 10 domów (z pobytu w 
nich korzystało 450 dzieci), jest repre- 
zentacyjną częścią Wiśniowej Góry, 
wzgledu na rozmiar prac dokonanych 
oraz estetykę rozplanowania i urządze- 
nia zieleńców i kwietników. Podobno 
na wiosnę wszystko tu było jedna rui- 
na. Dzieki zabiegliwości, pracowitości 


Ze 
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Łódzcy studenci w 


Przed tygodniem powrócili studenci medy- 
cyny z uniwersytetu łódzkiego z dwumiesięcz- 
nego pobyłu w Danii, 

25 studentów medycyny z profesorem Artu- 
rem Berem na czele przebywało w Danii razem 
ze studentami uniwersytetu i politechniki war- 
szawskiej, gdańskiej i łódzkiej przeprowadzając 
swoje studia w laboratoriach naukowych kopen- 
haskich. 

Wyjazd 270 studentów polskich do Danii na- 
stąpił na skutek zaproszenia duńskiego Towa- 
rzystwa Pomocy Kulturalnej Polsce. Towa- 
rzystwo to, które działa pod przewodnictwem 
Haralda Dohra przy wydatnej pomocy dr. Ro- 
senthala, asystenta Nielsa Bohra, laureata Nob- 
la, zorganizowało studia dla naszej młodzieży 
i dało bezpłatne utrzymanie dla studentów i pro- 
fesorów, a nawet wypłacało studentom tygod- 
niówki na drobne wydatki w wysokości 10 ko- 
ron. 

Słudenci bardzo dużo skorzystali. Większość 
udostępnionych im pracowni była urządzona 
bardzo nowocześnie i studia poprowadzone na 
wzór duński, odbyte w przyspieszonym tempie, 
pogłebiły wiedzę naszych młodych medyków i 
chemików. 

Studentom powodziło pierwszorzędnie. 
Juńczycy zapraszali ich na week-endy i 
sili się niezwykle serdecznie i gościnnie. Chłop- 
zy mieli olbrzymie powodzenie u Dunek, je- 
den nawet ożenił się i obecnie czeka na przy- 
jazd swojej młodej żon*- 


się 


odno- 


a 


Polaków w Danii otacza aureola bohaterska | korzystają ze 


i Duńczycy w każdym polskim studencie wi- 
dzieli byłego partyzanta i konspiratora. Pierw-, 

„Jeszcze Polska nie 

język duński były 
hasłem dla duńskiego ruchu oporu podczas oku- 
pacji niemieckiej. Okupacja (a miała w Danii 
przębieg łagodniejszy niż w Polsce. Szczył 
niemieckiego terroru w Danii — to zamknięcie 
uniwersytetu, — to rozstrzelanie kilkuset duń- 


czyków. Nic więc dziwnego, że wiadomości o 
męczeństwie Polaków wywoływały u Duńczy- 
ków ogromne oburzenie i współczucie dla na- 
szego narodu. 

Kopenhaga ma zaledwie kilka zniszczonych 
domów. Charakterystyczne jest jedno ze stoisk 


w Muzeum Rady miejskiej, obrazująca szkoły 


sze słowa naszego hymnu , 
zginęła* przetłumaczone na 
I 


wojenne Duńczyków. Leży tam mianowicie szy- 
ba z kopenhaskiego tramwaju kilkakrotnie prze- 
strzełona, Polakom stoisko to wydawało się nic- 
słychanie komiczne. Kopenhaga cierpi na głód 
mieszkaniowy. Spowodowany jest on tym, że 
podczas wojry nie budowano, a przyrost natu- 
ralqy oraz liczba cudzoziemców jest bardzo po- 
kaźną. Naturalnie głód ten nie jest nawet zbli- 
żony do tego co się dzieje w Polsce i Nadzwy- 


czajna Komisja Mieszkaniowa -wcale nie jast 
tam konieczna. 

Leczenie spoleczne stoi w Danii na. bardzo 
wysokim poziomie. Walka z grużlicą t 
stawiona bardzo dobrze. Stosunkowo 


grużlicy cieszą się troskliwą opieką lekarsi 


an 


wszelkich udogodnień. W 


Kopen- 


liadze znajduje się wiele domów starców do 
którego może się zgłosić każdy staruszek, o 
majątku mniejszym niż 6000 dolarów. Dostaje 
on bezpłatne utrzymanie i pokoik. Slaruszkowie 
ci nie są niczym krępowani i często dla od- 
miany przeprowadzają się z domu do domu, 


wieś 
jak 


wysokie 


wyjeżdżają na ostat- 


nie chwile życia 
godnienia i 
nej 


możnością 


opieki 


spowodowane 


w 
kraju i chara 


są pierwszym 


rzędzie za- 


terem 


dobrym; 


Duńczyków 


I zwykle lagodnym i 


duń 


nie mogli nadziwić 


jak 


miesz 


Nasi studenci 


z obyč 


ajom 


np. żo ianiem bez 


otwartych kań, rozmaitych prz klik: 
miejscach publicznych itp. W 
kwiaty wyc 


je, ale 


tów w 


jeżeli komuś podobają się 


się 


z ogrodu ulice, zerwie 
lowi przy 


Duńczycy 1 


na 


okazji zapłaci. 


ubią się bawić 


jednak w sobie pewien umiar i 


wesołych 


W 


na 


dzieci. Danii pra- 


ulicach wi 


bawę 
wie 


zdrowych, 


każdy człowiek ma rower i 


dzi się rowerzystów. Pieszo mało kla 


chodzi. 


Danii dają się 


low 
SIOW 


dwóch 


ścić w 
Nasi 


sobą 


dobrobyt i 


Danii 


woda. 


pr 


studenci wrócili przywożąc 
wiedzy niezatarte 
sympatii jal 


stosunku de Polaków. 


p 
oprócz zdobytej 
wspomnienia ności i 


zywali Duńczvcy w 


gOŚCII 


i inicjatywie ob. Andrzejczaka, który 
jest duszą i motorem kolonii, tereny 
przyznane firmie Szeibler i Grohman 
korzystnie odbijają się od catości dość 
jeszcze ubozżuchno wyg glądającego osig 
dla, Towarzystwo Kolonii i Póikoloni 
Letnich wyremontowało 11 domów 
przebywało w nich na wywczasach 2456 
dzieci. 

Zwiazek Zawodowy  Pracownikós 
Samorządu Terytorialnego i Użyteczno: 


ści Publicznej wyremontowat 7 do- 
mów. Spędziło tu urlopy 127członków 


Związku a stu wykorzystało je ną week 
endy. Jeden p domów przeznaczony 
został na restantację- stołówka,» Obeo- 
nie przystąpiono do prac związanyck 
z przygotowaniem osiedla na zimę. 

Robotnicze Towarzystwo Przyjació! 
Dzieci w trzech domach urządło kolonię 
dla 439 dzieci. 

Wspaniaży dom szykuje Związek In- 
walidów Wojennych dla sierot po pole- 
giych i inwalidach wojennych, wkrótce 
zostanie on już otwarty. 

Ogrom pracy i 12 milionów złotych 
włożono, by z ruin'stworzyć 54 budynki 
mieszkalne i by je przystosować do po- 
trzeb kolonii i wezasów pracowniczych. 
Wiśniowa Góra to w tej chwili króle- 
stwo dzieci. 

Pod kierunkiem wychowaców spe- 
dzaj czas na zabawie i odpoczynku, 
Przy jechaiy tu po zdrowie i z nowymi 
siłami wkroczą w rok szkolny. 

Nad stanem zdrowia dzieci 
nych i mieszkańców osiedla 
przez cale lato misja lekarska radziec- 
ka, która otworzyła tu ambulatorium 
i szpitalik dla dzieci na 18 itek. Dzięki 
ofiarnej pracy lekarzy i pielęgniarek 
radzieckich warunki sanitarne kolonii 
byly bez zarzutu. Jedynym bodaj obiek- 
tem, który na terenie Wiśniowej Góry 
nie uległ gruntownej de >wastacji jest 
basen pływac jA jakiego nie posiada 
żadna z podić kich miejscowo ci let- 
niskowych. Wy, yremontowano już duży 
budynek kino-teatru, W obec braku a- 
paratury wykorzystywany jest on na- 
razie jako sala teatralna, odczytową 
itp. 

Planów i projekt: zwiaeanych 2 
- toni szlorocznym dzi: "KS osiedla Ko- 
onii 1 


kolonij- 
czuwała 


wczasów na Wiśniowej Górze 
jest dużo. Za rok ma tu znależć pomie- 
szczenie 8 tysięcy dzieci į 2 tysiace do- 
rostych, powstać ma przystanek kole- 
jowy Bledowie. Osiedle ma zostać 
rozplanowane jako park oparty o sasia- 
dujęcy z nim las państwowy. Te wszy- 
stkie plany i projekty, wierzyć należy, 


napewno zostana zrealizowane. 


I. K. 


a a 


Rozwój nlacówel 


Pocztowa -Telekomunixacvinyeh 


W lipeu rb. uruehomiono 30 nowych placó» 
wek poeztowo-telskomunikacyjnych, z czega 
20 placówek przypada; na tereny nowo - przyłą 
czone, a 10 placówek na tereny dawne. Sieć 
placówek pocztowo elek munikacyjnych por 
wiekszyła się zatym do ogólnej ilości 3.810- 


Strona 6. 
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Sezamie oiwórz się: 


Państwowa Fabryka Kryształów uruchomiona w Dusznikach 


Św:atło drobnych jarząeych się ża-| 


rówek odbite od lustrzanych ścian, opa- 
lizuje różnobarwną wiszkę promieni. 
W gablotkach i na, półkach, na sto- | 


lach o szklanej powierzchni, błyszczą 
mieniące się piekne kryształy. Od lekko 
rżnietych, delikatnie matuwanych kie- 
liszków, poprzez talerze i flakony, aż 
do ogromnych waz 0 cigżkich, srebr- 
nych okuciach, wszystko zachwyca 
swym blaskiem i wysokim poziomem 
artystycznym. Białe, ciemno-czerwone 
szaliry i bursztynowe kryształy budzą 
niekłamany podziw i wprowadzają 6- 
glądającego, w zaczarowany świat skar- 
bów „Ali Baby“. 


Państwowa Fabryka w Dusznikach 

'Ta wspaniała kolekcja nie mieści się 
w apartamentach przedsiębiórczego. 
„łowcy cudów z zachodu”, szabrującego 
nieprzytomnie na pamiątkę cenne dro- 
biazgi, ani nie jest reprezentacyjną wy- 
stawa sklepowa, ale znajduje się w naj- 
większej fabryce kryształów na Dolnym 
Śląsku w Dusznikach, Przejeta od daw- 
nych niemieckich kierowników, mimo 
wielkich trudności technicznych może 
poszczycić się znacznymi osiągnięciami. 
Wzrastająca z dnia na dzień produk- 
cja, napewno nie ustępuje w jakości 
dawnej, choć trudno jest o kwasy i od- 
powiedni stop szkła. Dźwięk kryształu, 
który jest probieżem jego wartości za- 
leży od procentu ołowiu zawartego w 
szkle, a blask od umiejętnego szlifu i 
dobrego wytrawienia w kwasach. 

Przy wieloletnich pracownikach nie- 
mieckich, szkoli sie nowy narybek szli- 
fierzy, który już niedługo zastąpi przy 
warsztatach dawnych speców. Nauka 
jest długa i niełatwa. Wykonanie naj- 
prostszego nawet wzoru wymaga dużej 
zręczności i wprawy, 


Narodziny kryształu 


Z odlanych ze szkła form, pracowi- 
cie toczonych i rzeżbionych, w wiruja- 
cysn* pyle szklanych drobinek powstaje 
przyszły kryształ, Wykwitają kwiaty, 
skomplikowane motywy i desenie. 

Z podziwem patrzymy na szybkie i 
pewne ruchy rąk, przysuwających cien- 
ki i kruchy materiat do szybko obra- 
cającego się kółka. 

Jedno nieostrożne, lub zbyt silne 
drgnięcie palców, wystarczy, by z ta- 
kim mozołem wykonywany przedmiot, 
został zeszpecony pęknięciem lub wy- 
szczerbiony. Długotrwały trud idzie na 
marne i flakon zostaje odstawiony do 
szafy z odpadkami. Bardziej wypraco- 
wane kryształy zabierają ich wykonaw- 
com nieraz dwa, lub trzy dni, Nierzad- 
ko się zdarza, że nad jednym kryszta- 
łem pracuje kilku robotników, z któ- 
rych każdy wykonuje inny motyw. 


Jwitze > 
la podbój świata 

Gdy szlifowanie zostaje zakończone 
szczęśliwie, bez przygód, brzydki mato- 
wy kryształ niczym nie przypomina 
wykorńczonego produktu. Trzeba jeszcze 
oczyścić i wypłukać, W tym celu pod- 
daje się go specjalnej kąpieli i trawie- 
niu przez kwasy. Wyjęty i osuszony 
jest już pełnowartościowym, pięknym 
i cennym przedmiotem. Wędruje na 
półkę, a potem w... świat, 

Duszniekie kryształy 


znane były 


przed wojną nie tylko w Europie, ale 
iw Ameryce, stanowią dziś pewną po- 
zycję w naszym eksporcie. W ramach 
umowy z UNRRA wysylamy je do Az 
meryki, gdzie sa cenione i poszukiwane. 

Dlatego też, mimo, że mamy wielką 
ochotę na kupno jakiejś pamiątki, jest 
to niemożliwe. Już z góry, na trzy lata, 
cała wyżwórczość Państwowej Fabryki 
w Dusznikach jest przeznaczona dla A- 
meryki. 


Wszystkie kryształy przed staran- 
nym zapakowaniem, zostają zaopatrzo- 
ne w trójkątne złote nalepki. 

„Czy te kryształy to jeszcze dawne 
zapasy?* pytamy, wskazując na jedną 
z półek. 

„Ależ nie* — odpowiada nasz prze- 
wodnik. — „Gdy my przyszliśmy tutaj, 
nie prawie nie zastaliśmy, te wszystkie 
rzeczy, które tu stoją, to już obecnie 
wyrabiane“, 


UNI 
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Tajniki mieszkaniowe w Łodzi 


skład taro w dawnym kościele 


Fragment pracowni czapes 


Kontrolerzy Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej dokonali ciekawego 
odkrycia przy ul. Wólczańskiej nr 124, 
Okazało się, że dom ten jest luksuso- 
wym pałacykiem zajmowanym przez 
Emila Hibsza, właściciela hurtowni 
przy ul Piotrkowskiej 9. 


Na podwórzu pałacyku, w dawnym 
kościele urządzony był skład farb, 

Przy ul, Piotrkowskiej 9 oprócz hur- 
towni p Hibsza mieściła się niewielka 
pracownia czapek, która zatrudniając 
osiem osób — zajmowała 7 pokoi. 


Komisarz oszczędnościowy 


przy Ministerstwie Aprowizacji i Handlu 


Pewna poprawa jaka się dała zau- 
ważyć po żniwach w dziedzinie apro- 
wizacyjnej nie upoważnia nas jednak 
do wysnuwania z tego tytułu zbyt da- 
leko idących optymistycznych wnios- 
ków. Walka ze skutkami wojny, ze 
spadkiem produkcji rolnej jeszcze 
trwa i trwać będzie przez czas dłuż- 
szy. Bez wydatnej pomocy zagranicy 
nie opanujemy kryzysu. Dlatego też o- 
bowiązuje nas jak najdalej idqca o- 
szczędność oraz unikanie wszelkiego 
rodzaju marnotrawstwa artykułów 
spożywczych. 

Powodując się tymi względami Mi- 
nister Aprowizacji i Handlu zarzadze- 


niem z dnia 26 sierpnia br. ustanowił 
Komisarza Oszczędnościowego, które- 
go zadaniem będzie inicjowanie wszel 
kiego rodzaju akcji oszczędnościo- 
wych w dziedzinie gromadzenia, prze- 
twórstwa, rozdziału i spożycia artyku- 
łów powszedniego użytku, przezna- 
czonych dla reglamentowanego za- 
opatrywania ludności. Niezależnie od 
tego do zadań Komisarza będzie na- 
leżało wykrywanie wad i braków w 
funkcjonowaniu aparatu gospodarcze 
go i rozdzielnictwa, jak również ujaw- 
nianie wszelkiego rodzaju marnotraw- 
stwa w gospodarce reglamentowanej. 


Komisarzowi przysługuje prawo zgła- 
szania wniosków i projektów akcyj 
oszczędnościowych i restrykcyjnych, 
koordynowanie działalności władz, or 
ganizacyj i przedsiębiorstw, biorq- 
cych udział w reglamentowanym za- 
opatrzeniu ludności oraz wydawanie 


| wskazówek dla usprawnienia działal- 


ności aparatu gospodarczego i roz- 
dzielnictwa oraz zgłaszanie odpo- 


wiednich wniosków. 

Komisarzem Oszczędnościowym mia 
nowany został ob. inż. Paweł Bojar- 
ski, Dyrektor Departamentu Kontroli 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu. 


„No tak, ale dlaczego wobec tego te 
napisy — pytamy wskazujące na firmę, 
gdzie wyraźnie i chełpliwie panoszy się 
„Reinertz“. „To sprawa do pewnego sto- 
pnia prestiżowa — słyszymy dziwną 1 
niezrozumiałą odpowiedź — cały świat 
zna tutejsze kryształy jako wyroby 90- 
chodzące z Reinertz, a o Dusznikach 
nikt nie nie wie“, k 

Jesteśmy najwyraźniej zaskoczeni 
tą odpowiedzią. Dla nas sprawą presti- 
żowa jest zupełnie to innego. 

Jeżeli o Dusznikach cały świat nie 
nie wie, to juź chyba czas najwydszy, 
aby się dowiedział. Jeżeli nie tak od 
razu, to przynajmniej stopniowo. 

Czyż nie należało by, albo w ogóle 
skasować smutne pozostałości, albo u- 
mieścić obok przykrej pamięci Reinertz 
— nowa i barwną nalepkę: 

„Made in Poland — Duszniki“. 

Było by to dla eudzoziemceów dobrą 
lekcją. Lekcją geografii i historii. 

J W. 


a LA A D 
Wieści z kraju 
POLSKI TEATR W SZCZECINIE 
Dnia 20-go września odbędzie sią w 


Szczecinie otwarcie teatru polskiego 
pod dyrekcję Czosnowskiego, sztuką 


Roztworowskiego „Przeprowadzka“. 

Zespól liczący 25 osób, składa się z ar- 
tystów lwowskich. Reżyserami są: Ra- 
siński, Siwiński i Lothar. 

W bieżącym sezonie wystawione be- 
da: komedia Niceodemiego „Gałganek”*, 
„Rozkoszna dziewczyna”, „Grube ryby* 
Baluckiego z gościnnym występem Lud- 
wika Solskiego. 

Przy teatrze ma być założona szkoła 
baletowa dla dzieci. 

Zespół występować będzie również w 
miastach Pomorza Zachodniego. 


PROCES WEHRWOLFU 


W dniu dzisiejszym toczyła sig przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w Opo- 
lu rozprawa przeciwko 19 członkom nie- 
legalnej organizacji niemieckiej „Wehr- 
wolf“, Oskarżeni prowadzili na terenie 
Opolszczyzny akcje werbunkowe wśród 
młodzieży niemieckiej, przygotowujące 
zbrojne wystąpienie dla oderwania Ziem 
Zachodnich od Polski. W tym celu- or- 
ganizowali konspiracyjne zebrania, ma- 
„gazyn i jednocześnie kolportowali wśród 
ludności antypaństwowe ulotki. Wśród 
oskarżonych przeważają młodzi chłop- 
cy w wieku od 17 do 25 lat. Ssd odro- 
czył rozprawę i przekazał akta proku- 
raturze dla przeprowadzenia dalszego 
szczegółowego śledztwa. 


NIESUMIENNY URZĘDNIK 


Przed delegatura; Komisji Specjalnej 
w Szczecinie odbyła się sprawa przeciw- 
ko Edwardowi Sztube, kierownikowi 
spółdzielni „Rolnik* w Starogardzie, 
Sztnbe został uznany winnym zanied- 
bar stażbowych, które wyrażaja sie 
tym, że nie przygotował odpowiedniej 
ilości naczyń do przyjęcia nadesłanej 
dla spółdzielni cysterny nafty, wskutek 
czego nastapił znaczny ubytek nafty, a 
ponadto zaniedbał zgłoszenia remanen- 
tów poniemieckich, w tej liczbie trutek 
na myszy, uniemożliwiające ich rozpro* 
wadzenie w okresie plagi myszy. Dele« 
gatura Komisji Specjalnej wystznila 
z wnioskiem o skierowanie Sztuby do 
obozu pracy przymusowej. 


| p ŮŮĖ 


Nowe centrale te efrniczne 


W dziale urządzeń stacyjnych planowane tes 
letechniczne prace stacyjne na m-ce lipiec b.i 
zostały wykonane średnio w 115%. Zainstalos 
wano i uruchomiono 70 central miejskich teles 
fonicznych ręcznych o pojemności 1.027 Nr.Nr., 
3 centrale miejskie automatyczne o pojemności 
1.045 Nr.Nr, 45 abonentowych central recz 
nych œo pojemności 459 Nr.Nr. i 17 automa* 
tycznych central abonentowych o pojemności 
459 Nr.Nr. 

Do sierpnia r.b. uruchomiono ogółem 4.993 
central o pojemności 215 tys. Nr.Nr. Przyłączo- 
no do telefonicznych central miejskich 4.414 
aparatów telefonicznych, w związku z czym o- 


gólna ilość aparatów telefonicznych przyłączo- 


nych do końca lipca r.b. wynosi 99.893 sztuk. 


Uruchomiono jedną centralę  międzymiasto» 


wą na dwa słanowiska o pojemności 20 obw, 
Ogólny stan na 1 b.m. wynosi 147 central mię- 
dzymiastowych na 562 stanowiska o pojemno. 
ści 5.1538 obwodów 


Nr. 243 


KINA 


POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
Mieczynne z powodu remontu. 
„IĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„ZWYGIĘSTWO W PUSTYNI" 
„WISŁA (Przejazd 1) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
„GDYNIA* (ut. Przejazd 2) 
od 28.8.46 r. nieczynne z powodu remontu. 
„STYŁOWY* (Kilińskiego 123) 
„CZTERECH NA POSTERUNKU* 
„WŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„KONFLIKT* 
pHEL“ (ul. Legionów 2-4) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE* 
ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 
„BEZTROSKIE LATA* 
„PRZEDWIOSNIE" (ul. Zeromskiego 74-76) 
„SKŁAMAŁAM* 
„WOLNOŚG" (Napiórkowskiego 16 
„UWODZICIEL* 
„ROMA* (Rzgowska 84) 
„LISTY Z POLA BITWY" 
„REKORD* (uk Rzgowska 2) 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ* 
„BAJKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„POWRÓT* 
pTATRY* (ul. Sienkiewicza 40) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 
„ZACHĘTA (ul. Zgierska 25) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 
„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„A.B.G, MIŁOŚCI* 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
pŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„ŻÓŁTE CIENIE“ 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
I. „OLIMPIADA“ ŚWIĘTO NARODÓW 
H. Bajeczka dla dzieci „SPRYTNY BIMBO“ 
KINO OŚWIATOWE (Kopernika 8). 
„ZWYCIĘSTWO NA PUSTYNI" 
Nadprogram reportaż z meczu Torpedo, 
repr. Łodzi, tylko do dn, 4.IX, b.m. 
Początek przedst, w dni powszednie "o godz 


— m m mM -cal 


17.00, 19.00, w niedzielę i święta 15.30 17.30 | słów kilka* w opr. M. Dąbrowskiej. 4, 


19.30. 


GŁOS ROBOTNICZY 


©0606099966M 


co aasłyszymiy 
przez 


Program na wtorek 3 września 1946 r. 
W-wa: 600 Pieśń „Kiedy ranne..*, oraz dzien 


nik. Łódź: 6.20 Program na dziś. Poznań: 6.25 
gimnastyka, 6.35 muzyka. Kraków: 6.57 Sygnał 
czasu, 7.00 Aud, poranna. W-wa: 7.30 powt. 


najważ. wiad. dziennika, 7.35 muzyka, 8.20 in- 
form. ogólnopolskie, Łódź: 8.30 Rozmaitości, 
8.40 Codz. odc. prozy: „Głupi Franek *—nowela 
Marii Konopnickiej (d.c.), 8.55 Skrzynka poszu- 
kiwania rodzin, 9.05 Przerwa. Kraków: 11.57 
Sygn. czasu į hejnał z Wieży Mariackiej. W-wa 
12.05 dziennik. Katowice: 12.20 Wiadom. Go- 
spodarcze. W-wa: 12.35 Koncert, 12.55 „5 mi- 
nut poezji“, 13.00 „Na ziemiach odzyskanych“, 
13.15 Z życia narodów słowiańskich. Poznań: 
13.25 Muzyka obiadowa. Kraków: 14.00 Aud. 
dla dzieci. W-wa: 14.25 Z dziejów barbarzyń: 
stwa niemieckiego w Polsce, 14.40 Koncert. 
Łódź: 14,50 Fragmenty z konc.  wiolonczel. 
Tuigi Boccheriniego w wyk. Pable  Casalsa 
(płyty), 15.05 Fel. sportowy red. L. Szumlew- 
skiego, 15.10 Fel. pop.-naukowy S. Skwar- 
czyńskiej p.t. „Ideologia w dziele literackim', 
15.20 Uwertury operetkowe Suppe'go (plyty), 
15.40 Wiadomości z miasta i prowincji, 15.45 
Koncert reklamowy. W-wa: 16.00 dziennik, 
16.30 Recital skrzypcowy, 16.55 Kwadrans pro- 
zy, 17.10 Koncert, 17.50 „Nasze Uzdrowiska". 
Łódź; 17.55 Aud. dla świetlic robotniczych: 1. 
Pog. aktual, J. Cedrowskiej p.t. „Człowiek o 
kilku obliczach”, 2. Płyty, 3. W ramach audy- 
cji ze światła sztuki pog. p.t. „O George Wellsie 
Pyty. 
Kraków: 18.30 Vl-tła Aud. Polskiego Wydaw- 


Początek seansów w dni powszednie o |nictwa Muzycznego, Łódź w programei ogólno- 


godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o | polskim: 19.00 W ramach aud. „Nauka 


godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Hel“, „Adria“,  „Przedwiośnie' 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny lig fzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.36 i 20.30, w niedzielą 4 święta 
pierwszy seans o godz, 14.30 itd. 

Przedsprzedoż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej ati Geyera £Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
Uwaga: „BAŁTYK* rozpoczyna e pół godz. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


. JAMIGŁKOWSKI 
Piotrkowska 193, tal. 163-68 


poleca na sezon szkolny KSIĄŻKI 
i MATERIAŁY PIŚMIENNE 


„| 


E TEATR KAMERALNY D. 2. Daszyńskiego 34 : 
CODZIENNIE DO NIEDZIELI 8 WRZEŚNIA 
WŁĄCZNIE 


= ROXY 


z Udział biorą : |. ŁUKOWSKA, Z. ORDYŃSKA, T. PASŁA- 
E WSKA, M. MELINA, A. MIKOŁAJEWSKI, L. TATARSKI 


Komedia w 3 aktach Barry Gonners'a 
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przy 
głośniku” V-ty odczyt z cyklu: „Czołowe po- 


EB 
OBUWIE 


„WARAŃNGCJA 


Zarząd Miejski w Łodzi — Dział Technicz- 
ny ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie robót związanych z urządzeniem lokalti 
dla Straży Miejskiej w budynku przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 110, 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Dziale Tach- 
nicznym przy ul. Piotrkowskiej 64 I pietro, 
pokój Nr. 5 do dnia 13 września 1946 r. do 
godz. ll-tej w kopercie należycie zamkniętej z 
napisem: „Oferta na wykonanie robót związa- 
nych z urządzeniem lokalu dla Straży Miejskiej 
w budynku przy ul. Piotrkowskiej Nr, 110. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 


na m. Łódź i 


03332009809906998900200006000050004333082900000200000300 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO ul. ST. JARACZA 27 


"vra „WILKIwNÓCY" 


Rittnera z Józefem Węgrzynem 


Ale 


Wydział Zbyłu Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego 
poszukuje 


zdolnych i energicznych przedstawic 
handlowych i komisantów) 


Oferty prosimy adresować: P.Z.P.C. REJÓN CENTRALNY = WARSZAWA-PRAGA 
ul. Zamojskiego 28—30. 


o godzinie 
19 mn. 15 
codziennie 


2° a dl f O 
stacie historii muzyki“ z ilustr. muzycz. z płyt 
p.t. „Ludwik von Beethoven w opr. mgr. M. 
Drobnera. Katowice: 19.30 Koncert popularny 
orkiestry symionicznej. W-wa: 20.00 dziennik. 
Katowice: 20.30 Słuchowisko. Łódź: 21,00 U- 
twory Bacha na skrzypce solo w wyk. Fr. Rot- 


Z. Ościenia, 21.30 Koncert życzeń (część I-sza). 
Kraków: 22.00 Koncert rozrywkowy. Łódź: 22.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 23.00 
ostat. wiad. dziennika, 23.20 program na jutro. 
Łódź: 23.30 Koncert życzeń (część Il-ga), 23.55 
program na dzień jutrzejszy, zakończenie audy- 
cji i Hymn do 24,00. 


OGROD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd t.amwajem Nr. 9) l 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 


PRODUKOJA BENZYNY 

Okres obeeny nie cechuje już taki 
brak benzyny oraz innych paliw plyn- 
nych, jak to miało miejsce mniej więcej 
w tych samych miesiącach ub. roku, 

Własne wydobycie ropy waha się w 
granicach 9—10 tys: ton mies., zaś prze- 
róbka tej rony w rafineriach wynosi 8 
do 9 tys. ton miesięcznie. Ogółem w ro- 
ku bież. wydobyto 55.037 ton ropy nat- 
towej, zaś przerobiono 58.055 ton. Łącz- 
na wytwórczość produktów ropo-pochod 
nych wynosiła w pierwszym półroczi 
bież, roku 69.696 ton, podczas gdy rok 
temu wynosiła zaledwie 28.420 ton. 
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Burzyński 


Narutowicza 19 © 


POLECA na sezon jesienny najnowsze 
s modele obuwia damskiego i męskiego Q) 


po cenach najniżczych c 
PRZETARG 


z warunkami przetargu otrzymać można w! 


Działe Technicznym — Oddziale Budowlanym 
przy ul. Piotrkowskiej 64, II piętro, pokój Nr. 
115. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
na zamknięcie przetargu o godz. 12-tej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 12.000— nā- 
leży złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego przy 
ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do ofer- 
ty. 

Łódź, dnia 2 września 1946 roku. 
| ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ieli (ajentów 


Województwo. 


ALLET 


sztatówny, 21.20 Przegląd wydawnictw w opr.jdzie jeszcze długim powodzeniem. 


lwicza Nr. 
| Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 


Btrona 7 


Teatr, muzyka i sztuka 


OSTATNIE DNI gra z olbrzymim powodzeniem 
Teatr Kameralny wesołą komedię  Connersa 
„ROXY* w doskonałym wykonaniu Łukowskiej, 
Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Mikołajew= 
skiego i Tatarskiego. Początek przedstawięnia 


o godz. 19 min. 15. « 


TEATR WOJSKA POLSKIEGE 

We wtorek 3-go b.m. na zakończenie s%* 
zonu -wznawia  jędną najświetniejszych kos 
medii Tadeusza Rittnera „Wilki w nocy“, dają. 
cą pole do popisu mistrzowi kunsztu aktorskiega 
Józefowi Węgrzynowi, któremu dzielnie sekun- 
dują: Bronowska, Łabuńska i Łuczycka oraz 
Konstanty Pagowski i Świderski. 

Silna niepozbawiona akcentów satyrycznych 
sztuka, która zeszła z afisza w pełni sukcesu 
z powodu feryj teatralnych i konieczności do- 
konania remontu, niewątpliwie cieszyć się bęe 


4 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Ostatnie przedstawienia operetki „WIKTORIA 
jI JEJ HUZAR*. 

Dziś o godz. 19-tej ujrzymy piękna operet- 
kę z muzyką P. Abrahama „Wiktoria i jej Hu- 
zat“ z Elną Gistedt w roli tytułowej. Udział 
bierze cały zespó' artystyczny, chór, balet i 
wielka orkiestra pod dyr. Kazimierza Skindera. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni ul. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17 w kasie teatru. 

Już wkrótce w teatrze Kom. Muz, „Lutnia” 
premiera operetki „Wesoła wdówka“. 

Dese ZOO ZA 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi — Dział Technicz- 
ny ogłasza przetarg na budowę budynku go- 
spodarczego przy szpitalu „Betleem*, 

Oferty piśmienne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Dziale Tech- 
nicznym przy ul. Piotrkowskiej 64 1 piętra, 
pokój Nr. 5 do dnia 18 września 1946 roku do 
godz. ll-tej w kopercie należycie zamkniętej 
z napisem: „Oferta na budowę budynku gospo- 
darczego przy szpitalu Betleem“, 

Szczególowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przełargu otrzymać można w 
Dziale Technicznym, Oddział Budowlany przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 64, II piętro, pokój Nr. 
115. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
na zamknięcie przetargu o godz. 12-tej. 

Wadium przetargowa zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 20,000.— na- 
leży złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego przy 
ul. Roosevelia Nr. l5a, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

Łódź, dnia 2 września 1946 roku, 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi — Dział Technicz= 
ny ogłasza przetarg nieograniczony na. wyko- 
nanie robót ciesielskich i stolarskch na posesji 
przy ul. Micklewicza, 7. ; 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosze 
torysu ślepego należy składać w Dziale Tech- 
nicznym przy ul. Piotrkowskiej 64 I piętro, 
pokój Nr, 5, do dnia 13 września 1946 r. do 
godz 1l-tej w kopercie należycie zamkniętej z 
napisem: „Oferta na wykonanie robót ciesiel- 
skich i ASK na posesji przy ul. Mickie- 


z warunkami przetargu otrzymać można w 
Dziale Technicznym — Oddziale Budowlanym 
przy ul. Piotrkowskiej 64, II piętro, pokój Nr. 
115. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
na zamknięcie przetargu o godz. 12-tej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 10.000.— na- 
leży złożyć w Kase Miejskiej przy ul. Rooses 
velta 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty, 

Łódź, dnia 2 września 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Lekarze 

Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób 
wenerycznych i skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wznowił 
przyjęcia 9—12 i 5—7, prócz sobót. 


DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób wa- 
nerycznych i skórnych. Al. 1 Maja 8. Przyjmu- 
je od 8—10 i 4—7-ej. Tel. 212-88, 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych. Piotrkowska 
Nr. 106 — Przyjmuje od 8—11 i od 4—7, 


Dr. med. S. ZURAKOWSKI, Dr. A. RATAJ 
ZURAKOWSKA (z Warszawy) specjaliści cho- 
rób skórno-wenerycznych i  moczo-płciowych. 
Piotrkowska 33, godz, 12—l, 3—5.30. 


Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179-80. 


Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 


weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 

z - - — zza 
P JERZY KOWALCZYK choroby skórne i we- 
nerycznie, Zeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 
DR, KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 


kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
3—5, telefon 206-99. 


IIA LCCLAAA ANNA 


OGŁOSZEŃ 


Kupno i sprzedaż 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA  SPOŻYW- 
CÓW we wszystkich swoich sklepach sprzedaje 
makaron pszenny Wermisal: nitki a — 65 zł, 
za 1 kg, rurki, muszelki, kluseczki — 60 zł. 
za l kg. 

Zwracamy uwagę, że sklepy prywatne sprze 
dają makaron w cenie od 100—120 zł. 


KUPUJEMY złom srebra (monety i używane 
przedmioty) w każdej ilości. Laboratorium Che- 
miczne, Pl. Wolności 2 (w podwórzu na lewo). 


SPRZEDAM urządzenie niedużego sklepu 
(kontuary i szaiki). Cena przystępna. Sierakow- 
skiego 22, parter. 


PIEKARNIA mechaniczna nowocześnie urządzo 
na w centrum Łodzi okazyjnie do sprzedania 
od zaraz. Wiadomości ul, Piotrkowską 198. 
Pietrzak, 


POKOST sentystyczny sztuczny tanio, wyroby 
żelazne, artykuły techniczne i naczynia kuchen- 
ne, Kazimierz Madej, Piotrkowska 181, tel. 
272-08 i 260-19. 

KOMPLETY buchalteryjne przebitkowe, finan- 
sowe, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
de kartotek poleca Z. Kuligowski, Piotrkowska 
109, m. 8. tel. 276-14 i 


IA DROBNE 


Żaofiaroewanie pracy 
KUŚNIERKE przyjmie od zaraz pracownia futer 
Sabat, Piotrkowska 92 m. 67. 


POTRZEBNA chemiczarka od 
F. Niedzielska, Rzgowska 113, 
Różne 

ZAGINĘŁA dziewczynka 21/s lat, jasno blon- 
dynka, oczy niebieskie, ubrana w granatowy 
płaszczyk, buciki szare, nazywa się Zdzisława 
Kulis. Ktokolwiek wiedziałby coś o losie zagi- 
nionej, gdze się znajduje proszony jest zawia- 
domić lub odprowadzić za wynagrodzeniem. 
do rodziców, Łódź, ul.  Niemojewskiego 27 
(Marysin II). 

POSZUKUJEMY maszyny do wyrobu tabletek. 
Zgłoszenia „PILICA“, Łódź, ul. Piotrkowska 
181, tel. 157-83. 

GZYTELNIA przy Księgarni St. Jamiołkow- 
skiego, Piotrkowska 193 tel.163-68 zawiadamia 
Szanowną  Klijentelę, że w dniach 4, 5, 6, 7, 


zaraz, Pralnia 


września nie będzie czynna. Wypożyczanie 
książek rozpoczne się z dniem 8 września, 
Nafaa 


KURSY kroju męskiego i damskiego przepro- 
wadza Instytut Przewysłowo-Rzemieśliczy. Zapi- 
sy do dnia 10 września przyjmuje Sekretariat 
Kursów, Łódź, ul. Główna 7, od 9—15. 


SZKOŁA CHARAKTERYZACJI dla Filmu i 
Teatru w Polsce rozpoczyna rok szkolny 15-go 
września. Zapisy przyjmuje sekretariat Łódź, 
Piotrkowska 65 m. Sa, tel. 177-97, 


Zagubione dokumenty 


ZAGINĘŁA karta odzieżowa, wydana przez 
Cukrownię Dobrzelin na nazwisko Stanisław 
Szuldrzyński, pobrana z Zarządu Gminy Dobrzee 
lin. Unieważnia się. 

SKRADZIONO torebkę z dowodami, legitymacją 
tramwajową (żółtą) i inne dowody na nazwiska 
Rejniak Bronisławy, zam. Wójłowska 11. 
ZAGUBIONO kartę repatiriacyjną  Myszkoówe 
skiego Bogusława, Napiórkowskiego 61. 
HELENA Kołodziejowa 
sty „wydany w Piotrkowie 
Łódź, Żwirki 30 
ZAGUBIONO karte rejestracyjną wydaną przez 
P.U.R., Gdańsk, bilet kolejowy do Gdyni wyda» 
ny przez P.U.R. w Łodzi, legitymację Z.Z.T, Nr 
79333 (marynarzy), zaświadczenie wydane w 
Gdyni, odcinek meldunkowy zameldowania w. 
Gdyni, kartę rejestracyjną wydaną przez RK U. 
Łódź, Chodkiewicz Edward, Gdynia, dom mas 
rynarzy, . 

SKRADZIONO portfel z dowodami,  palcówkę, 
leg. P.P.R., legit. Zw. Zaw. Woiciechowski Jó* 
zef; Daszviskiego 25, 


zagubiła dowód osobi- 
Trybunalskim, zam, 


Rtrona 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 243 


KRONIKA EODZKA 


CITEZTTEEETETETETETETETITr Terre rerr rrer 


ZEBRANIE AKADEMIKÓW, PPR-OWCÓW 

Egzekutywa Akademickiego Koła PPR za- 
wiadamia, że Zebranie Akademickiego Koła 
Partyjnego odbędzie się w lokalu Łódzkiego 
Komitetu PPR, przy ul. Sienkiewicza 49 w śro- 
dę, dnia 4. 9. o godz. 20-ej. Obecność obo- 
wiązkowa 


UWAGA KOLEJARZE PPR-owcy WĘZŁA 


ŁÓDZKIEGO 
W dniu 5.9.1946 r. o godz. 17-tej odbędzie 
slę zegranie organizacyjne dla wszystkich 


członków PPR-owców wraz z kołem dyrekcyj- 
nym w całym składzie, na Dz. Śródmiejska- 
Prawa przy ul. Gdańskiej, Nr. 75. 

Sekretarze ł zastępcy, oraz członkowie, sta- 
wiennictwo obowiązkowe. 


BILETY DO KIN DLA ROBOTNIKÓW 


W związku ze zmianą sposobu sprzedaży 
biletów do kina, poleca się Radom Zakładowym 
firm Przemysłu Włókienniczego sporządzić wy: 
kaz pracowników, chętnych da korzystania z 
przedstawień kinowych. 

W tym celu należy podać: imię i nazwisko, 


adres, Nr. legitymacji Związków Zawodowych 
(podać Nr. Nr. Związków Zawodowych i od- 
działu). 


Spis powinien być sporządzony 1 nadesłany 
do sekretariatu Związku Zawodowego Włókien- 
niczego, ul. Strzelecka Nr. 2, pokój 204. 


MIESZKANIA DLA DZIENNIKARZY 
Członkowie Związku Dziennikarzy, pragną- 
cy ubiegać się o przydział mieszkania zechcą 
nadesłać do sekretariatu Związku, Piotrkowska 
96 III p. umotywowane wnioski najpóźniej do 
7 bm. w godz. 9—14. Dziennikarze, którzy nie 
złożyli dotychkzas „Dekłaracji Członkowskiej! 
komisji weryfikacyjnej zechcą złożyć je naj- 
później do środy dnia 4 b.m. w sekretariacie 
Związku w godz. od 9 do 14. 
Przydziały dla członków Związku wydane 
będą począwszy od środy dnia 4 b.m. do 6 
bm. w godz. 17—18 przy ul. Kościuszki 60. 


POTRZEBNI INSTRUKTORZY 
Wydział Świetlicowy TUR zatrudni instruk- 
torów: tańca, teatralnych, chórów, orkiestry. 
Zgłoszenia przyjmuje wydział  świetlicowy 
TUR Łódź, Piotrkowska 243, tel. 114-10, od 
godz. 8-ej do 15-ej, 


DEPESZE NA BLISKI WSCHÓD 
Przed kilku dniami nawiązano bezpośred- 
nią łączność radio-telegraficzną między Pols- 
ką a Sofiq i Beyroutem za pośrednictwem ta- 


diostacji katowickiej, _ 
Wznowione połączenie przyśpiesza obieg 


koraspondancji telegraficznej do krajów Blis 
kiego Wschodu a przede wszystkim Bułgarii, 


Turcji, Palestyny 1 Egiptu. 
UEEFEFIFOPCUFTDPOEYMA IAEI 


Zaszczytna lista 
Wykaz kolejarzy 


odznaczonych 


Brązowe Krzyże Zasługi otrzymali: 

Siedlik Józef, st. palacz par. Koluszki, Stan- 
kiewicz Lucjan, st: dyspozytor par. Koluszki, 
Szymkielewski Józef magazynier zasobów par. 
Łódź, Sikora Władysław, przodownik par. Ole- 
chów, Sobczyński Władysław, maszynista par. 
Łódź Kal. Szafember Kazimierz kowal par. Ko- 
luszki, Szczodrowski Henryk p.o. ref: pers. par. 
Koluszki, Skiba Stefan, maszynista par. Karasz- 
nice, Słomiński Józef, zaw. odc. drog. Działo- 
szyn, Sałuba Czesław murarz odc. drog. Ponę- 
tów, Sochacki Władysław kancelista, ode. drog. 
Ponętów, Smieja Józef st. maszynowy odc. 
drog. Karsznice, Tucholski Wincenty kontro- 
ler : WE Handl.-Taryf., Truszczyński Michał kier: 
poc. st. Łódź Kal., Trojecki Ignacy tokarz par. 


Koluszki, Wieczorek Jan Władysław referent 
Wł. Kolei Waskotorowych, Wiśniewski- Stani- 
sław zwrotniczy st. Łódź Kal., Woliński Bole- 
sław dyspozytor ruchu Oddz.  Ruch.-Handf. 
Witkowski Witold przod. ślusarski par. Łódź, 
Wieczorek Jakub maszynista par. Łódź, Wrób- 
lewski Czesław dyspozytor par. Łódź Kal., Wło- 
darczyk: Ignacy stolarz DG Łódź Fabr., Wal- 
doch -Leon ref. rach. DO Karsznice, Wesołek 
Wincenty elektromonter odc. elektr. Karsznice, 
Zieliński Franciszek st. zwrotniczy st. Widzew, 
Zimny Stanisław nastawniczy st. Widzew, Za- 
jąc Stefan pom. maszynisty par. Łódź Kal. 
Zieliński Jan dyspozytor par. Widzew Janów, 


Żychliński Stefan maszynowy elektr. Karsznice. 
(dalszy ciąg nastąpi) 


OFIARY 


Zł 200 Mrozowski Władysław złożył na dom 


K.C. P.P.R. W-wa 
DZIS DYŻURUJĄ APTEKI; 


Cymer — Wólczańska 37 
Bojarski — Przejazd 19 
Unieszewski — Dabrowska 24b 
Epsztajn — Piotrkowska 225 
Trawkowska — Brzezińska 5€ 
Pawlukiewicz — Pomorska 12 


"CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełlitowy poza tekstem — G zł lune egłoszenia: za milimetr szpalle poza łeksiam — al la w uiae = zi i Z y= OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpallię poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł. 21. 


Ze sportu 
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Logicznych i polskich nazw klubów 


domaga się sportowa Łódź 


Do niedawna jeszcze pokutowały w 
Łodzi nazwy niemieckich fabryk włó- 


kienniczych, które zostały już dawno 
upaństwowione, Wciąż obijały się o 
uszy nazwiska Scheiblerów, Grohma- 


nów i innych potentatów przedwrześ- 
niowej Łodzi, chociaż już o nich samych 
dawno zapomniano, Wreszcie doczeka- 
liśmy się, że sprawę tę już uporządko- 
wano. Każda z firm przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi otrzymała swój 
numer, który od tej pory będzie jej no- 
menklaturą, Przestanie się w końcu 


DONONONODO o OONOMOBOWBODOBODOWOBOBODODONOD 
DOGODO DODOBODOBODBOBO" BOBOMODBO (6) onono 4 | musiały trochę „pogł owić* się nad wy- 


słyszeć o fabrykach Geyera, Scheible- 
ra, Grohmana, czy Krusche-Fndera w 
Pabianicach. Ale kiedy przestanie sią 
słyszeć o Geyerach czy Krusche-Fnde- 
rach w łódzkim sporcie? 

Wiekszość łódzkich klubów sporto- 
wych posiadała przed wojną nazwy 
tych zakładów pracy, przy których po- 
w stały i stąd wywodzą się i, co gorsza, 
jeszcze do dzisiaj zachowują się takie 
paradoksy, jak Klub Geyer, czy teź 
Krusche- Radar. Kiub o czyimś nazwi- 
sku, dobrze, że chociaż bez imienia. 


Ogólny widok boiska Zrywu w Parku Ludowym 


NOLOBODODOBODONONBODOWOBOBONOC DODODODODONDOBONODOWONODOGODODON 


Głażewska AE TENSE i A 


zawodniczką mistrzostw ZRS$ 


W ogólnej punktacji lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Z R.S.S., odbytych Ww 
sobotę i niedzielę w Łodzi na stadionie 
ŁKS-u, pierwsze miejsce zdobył TUR 
(Łódź) — 109 p. na drugim miejscu u- 
plasowalą sie Legia (Kraków) — 96 p, 
na trzecim Skra (Warszawa) — 90,5 P., 


na czwartym TUR (Gdańsk) — 35,5 p. 
na, piątym Górnik (Czeladź) — 28 p. i 
na szóstym Zryw (Łódż) — 27 p. 

Trzeba zaznaczyć, że wszystkie punk- 
ty zdobyła dla Zrywu Głażewska, naj- 
wszechstronniejsza zawodniezka mi- 
strzostw, 
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Voelksdeutsche bandytami 


Przed Sądem Dorażźnym w Łodzi stanie | z 


wkrótce dwóch braci, 50 procentowych volks- 
deutschów — Jan i Henryk Błońscy oskarże- 
ni o systematyczne napady. 

Niedawno przechodzący z żoną ulica No- 
womiejską w pobliżu ul. Nad Łódką — Zyg- 
munt Marciniak został napadnięty przez 
dwóch osobników z których jeden był w mun- 
durze angielskim, a drugi po cywilnemu. 

Napastnicy zaczęli bić Marciniaka, któ- 
remu udało się wyrwać i zaczął uciekać w 
kierunku Placu Wolności. Widząc to jeden z 
napastników chwycił cegłę i zamierzył się 
na żonę Marciniaka Helenę. Na wszczęty 
alarm przez Marciniakową mąż pośpieszył 


pomocą. Wówczas jeden z opryszków 
schwycił go za gardło podciągnął pod latar- 
nię i zerwał z ręki zegarek, usiłując następ- 
nie przeprowadzić rewizję osobistą. Gdy Mar- 
ciniak stawiał opór — napastnik uderzył go 
pięścią w twarz rozcinając usta, po czym 
obaj przewrócili go na ziemię i zaczęli ko- 
pać i bić. Nieliczni przechodnie słysząc krzy- 
ki pobiegli na miejsce napadu. Bandyci chcie- 
li skorzystać z zamieszania i uciec, lecz prze- 
chodnie obezwładnili rabusiów, a znajdują- 
cy się przypadkowo sierżant W. P. Micha- 


łowski oddał ich pod opiekę najbliższego 
patrolu milicji, 


interpelacje naszych Czytelników 


Jeszcze o ulicznych fotografach 


W małym sklepiku zakładu fotogra- 
ficznego „Fotomaton” (Narutowicza 8) 
tłok i wrzawa. 

—To oszukaństwo — krzyczy jakaś 
kobieta oburzona do głębi. Z za lady 
odpowiada jej uśmiech pewnego sie- 
bie właściciela. Przecież pieniądze są 
już u niego w kieszeni a o 25 czy 50 

zł. — nie poda nikt do sądu. 

I tak rozplenił się ten nowy sposób 
nabierania ludzi. 


Od 2 tygodni staram się o odbiór 
mego zdjęcia. Wczoraj byłem tam po 
„raz piqty. Mimo uiszczenia wszel- 
| kich żądanych opłat znowu usły- 
szałem „proszę przyjść jutro”, Za- 
żądałem zwrotu pieniędzy lub nade- 


słania zdjęć do domu. Pięniędzy nie 
chcieli zwrócić. Zdjecia nie nadsyła- 
ją. 

Takich jak ja jest wielu. Jako „sta- 
ły bywalec” tego zakładu mogłem 
obserwować w wielu wypadkach 
Jysk, praktykę panów fotogra- 
ów 

W niesłychanym bałaganie, kilku 
na wpół przytomnych ludzi grzebie w 
jakichś papierach, wyprowadza ludzi 
z równowagi i naraża ich na stratę 
pieniędzy. 

Czy nikt nie zechce wglądnąć w tę 
sprawę? 

(adres znany Redakcji) 
EA 


i świątecznych — 50 procent drożej. 


Zdajemy sobie sprawe, że z tymi sta+ 
rymi nazwami jest zrośnięta tradycja 
klubu, a tradycja i w sporcie odgrywa 
swoją rolę, ale jednocześnie powinniśmy, 
równieź pamiętać, że niektóre nazwiska 
nie brzmią dziś przyjemnie w naszych 
uszach i radzibyśmy o nich czym prę- 
dzej zapomnieć. Tymczasem sami mu- 
simy je sobie z konieczności przypomi- 
nać i, eo gorze, „przypominać je jeszeze 
innym, piszące różne sprawozdania spor- 
towe z tych, czy innych zawodów. Czas 
już „najwyższy z tym skończyć. 

Nie wszystkie kluby fabryczne będą 


myśleniem nowych nazw. Nie będzie= 
my mieli nie przeciwko temu, jeżeli 
klub pracow ników dawnych zakładów 
Scheiblera i Grohmana k. p. Zjednoczo- 
ne zachowa swoją nazwę, chociaż te 
nie jest ona szczęśliwa (czy nie lepiej 
|by brzmiało Zjednoczenił), ani też, je- 
żeli „Wima*, klub przy zakładach Wi- 
dzewskiej Manufaktur y również nie ze- 
chce zmienić swojej. ale mamy prawe 
wymagać tego od Geyera, czy Krusche- 
Endera, choćby ze względów czysto lo< 
giecznych Kr 


25 tysięcy zebrał ŁKS 
na odbudowę Warszawy 


Podczas meczu piłkarskiego, bedące= 
go przedmeczem niedoszłego do skutku 
spotkania ŁKS-u z Ferencvaros (Buda- 
|peszt), pięściarze i piłkarze EKS-u na 
lapel Prezydenta Miasta ob. Mijala sa- 
,morzutnie przeprowadzili zbiórkę wśród 
publiczności na odbudowę Warszawy. 

Zbiórka dała pomyślny rezultat. Ze- 
brano około 25.000 złotych. 


Pracownicy umysłowi 
zwyciężyli 2:1 
Mecz piłkarski pomiędzy pracowni- 
kami głównego biura, a pracownikami 
tkalni b. firmy Scheibler i Grohman, 
którego dochód w sumie około 2,000 zł. 
przeznaczono na „Sienkiewiezówkę”, zas 


kończył się zwycięstwem pracowników 
biurów ych w stosunku 2:1. 


Mistrzowie grup 
łódzkiej kl. B. 


W mistrzostwach piłkarskich łódz» 
kiej klasy B mistrzami poszczególnych 
grup zostali: 

Grupa druga: K. S. Bieg (bódź). 

Grupa trzecia: ZWM (Aleksandrów) 

Grupa czwarta: KS Boruta (Zgierz), 

Grupa piąta: ZWM (Pabianice). 

Grupa szósta: B.R.Z.E.T. (Żychlin), 


Dynamo (Tyflis) 
przegrywa 0:1 
Ostatnie spotkania „piłkarskie o mi- 
strzostwo ZSRR przyniosły następujące 
wyniki: 
Spartak (Moskwa) — Zenit (Lenin. 
grad) 3:0. 
Ó. DK. A. (Moskwa) — Dynamo (Ki- 
jów) 1:0, 
Skrzydła| Sowietów (Kujbiszew) — 
Dynamo (T; flis) 1:0. 
Drużyną .D.K.A. 
miejsce 


ma zapewnione 
mistrzostwach 


pierwsze 


ZSRR. 


w 


Potrzebni 
korekiorzy 


od zaraz 
Zgłaszać się „Łódzki Instytut Wy- 


dawniczy” Żwirki 17 


OBRÓT TELEGRAFICZNY Z ZAGRANICĄ 
W LIPCU 
W obrocie zagranicznym nadano w lipcu rb. 
23 tys. telegramów, przyjęto zaś 27 tys. Naj: 
większą wymianę telegramów zaobserwowana 
z ZSRR, Szwecją, Wielką Brytanią, UW.S.A,, 
Francją i WZYWA 91. ASO yS PISUDUzY A nd I W. | | DOLE” aa GEIE 


— W numerach niedzielnych 


D 08804 
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WARUNKI PRENUMERATY : 


Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 
(ponad 20 egz.) zł. 30.>— Prenumerata zamiejscowa indywidualna zł. 45— miesięcznie, 


40.— miesięcznie. 


Prenumerata miejscowa zbiorowa 


Prenumerata zbiorowa (ponad I0 egz.) zł. 40. 
miesięcznie, 


